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OSKARŻENIE PROKURATORA „
na procesie przestępców wojennych w Norymberdze

NORYMBERGA. 8.2. (PAP). Na piąt­
kowym posedzemu Międzynarodowego 
Trybunału do spraw przestępców wo­
jennych w  Norymberdze prokurator ra­
dziecki, gen. Rudienko oświadczył, że 
rv gdy jeszcze w hi start® ludzkości nde 
popełn ono przestępstw na tak wielką 
miarę. Obowiązkiem sądu jest nde tylko 
osądzanie działalności oskarżonych, lecz 
również organizacyj i instybucyj, przez 
nich stworzonych oraz potwornych teo- 
ry j i adei. do razpraestrz©n:en a których 
przyczyna# się w  tak wielkiej merze. 
Nadszedł nareszóe dzień, k'edy narody 
całego świata żądają przykładnego uka­
rania morderców hitlerowskich.

Geń. Rudienko oświadczył, iż przema­
wia w  iureniu milionów niewinnych ofiar 
terroru hitlerowskiego i dla zabezpiecz- 
nia pokoju na świecie, przedstawia o- 
skarżanym całkowity rachunek, który 
musi być pokryty. Rachunek ten jest wy­
stawiony w  imieniu całej ludzkości i 
podcyfrowany przez wszystkie miłujące 
wolność narody.

We wszystkich okupowanych przez 
Niemców państwach słoweńskieh lud­
ność była bezlitośnie prześladowania i 
masowo wyniszczana. Rosjanie, It  ałoru- 
sinl, Polacy, Czesi. Serbowie i Słowacy 
ncierpleli bardziej, niż inne narody.
. Prokurator Rudenko stw erdzdł, *t 

plan strategiczny ataku na Zw ązek Ra - 
chtecfi#. znany pod nazwą „Barbarosa'*, 
przewidywał' współudział Rumunii- j F n -  
łand’t ,  które m a ły  uderzyć na flanki re- 
dz eclde, Niemcy zamierzali również wy­
korzystać kolcie i szosy szwedzk e. Ze­
znania rumuńskiego marszałka An-tomes- 
eu, które będą przedłożone Trybunałowi, 
potwierdzają współudział w przygotowa­
li  u ataku na Żw  ązek Radzi ecki. Zada­
rłem  Węgier było zaatakowanie tyłów  
Czerwonej Armii poprzez Karpaty w  
chwiili rozpoczęcia działań wojennych 
przez N'emcy i Rumunię.

W miesiąc po rozpoczęciu wojny ze 
Zw* ązkiem Radziecki m w  kwaterze głów­
nej H ’tlera odbyła Sę konferencja, pod­
czas której H itler oświadczył: „Natura 
jest okrutna i powinniśmy si ę uczyć od 
mej. Jeżeli mogłem zdecydować się na 
to, aby śmietankę narodu niemieckiego 
■wysłać w piekło wojny, i n ’e boleję nad 
tym. iż leje się cenna krew niem eck-a, 
to chyba mam prawo zniszczyć miliony 
lu d #  niższej rasy. którzy mnożą ę jak 
muchy'*.

W czasie ofensywy na Moskwę zosta­
ły utworzone specjalne jednostk', któ­
rych zadaniem m ało być wymordowa­
nie znacznej części ludności stolicy ra­
dź'eck’ej.

Zam arem Niemców było zamienienie 
żyznych obszarów Związku Radź eckiego 
w pustynie i starcie z powierzchni zie- 
m Leningradu. Moskwy i Odesy. M ar­
szałek Re chenau oświadczył. "Ź dzi eła 
sztuk’ i pamiątki hstoryczme na wscho­
dź e nie mają wartości. Toteż wojska 
nem eokie niszczyły pomnik.} hstoryczne 
i kulturalne oraz wszystkie instytucje 
naukowe. W posiadłości Tołstoja, Jasnej 
Polanie N  emcy zn szczyli rękopisy jego 
ks ążek i stare obrazy oraz zbeszeześcil'1 
jego grób.

We wszystkich Większych mostach u- 
rządzil1' Niemcy obozy koncentracyjne. 
Na ziemi ach radz eck ch Niemcy ograbił'. 
zbeszeześcil1' | snalłd 1.670 cerrkw ĵ pra­
wosławnych i 237 kościołów katoldtikch

niemieccy
będą pracować w Attgłi

LONDYN. 8.2. (PAP). Agencja Reutera 
donos', że w cągu najbliższych 3 m > -  
s ęcy około 100.000 jeńców niemieckich 
zostanie przewęż onych ze Stanów Zjed­
noczonych i Kanady do Wielkiej Bryta- 
n gdz e będą pracować na roF.

Jeńcy oi zastąpią jeńców wtoefcUi}. któ- 
rzy będą repała^owanł. *

oraz 532 synagog5. Słynny sobór u- 
sp eńskd zostały przez nich zn szczony. 
1.710 miast zostało zniszczonych przez 
okunantów i  przeszło 70 tys ęcy w"osek.

6 m ion ó w  budynków uległo zniszcze­
niu. 25 milionów ludzi pozostało bez da­
chu nad głową, 65 tysięcy kilometrów 1'- 
n'j kolejowych zostało zn szczonych, 40 
tys ęcy szpitali. 84 tys'ąoe szkół i  43 ty­
siące bW otek  padło of arą wojny. 7 m i­
lionów głów bydła, 20 m il omów świń, 
20 m ion ó w  oWec i kóz oraz 110 milio­
nów drobiu zostało zarżniętych lub wy-

wież onych do Niemoc. Ogółoa suma 
stiat. poniesionych przez Związek Ra­
dziecki wynosi 679 m  iliardów rubli.

Radzieccy jeńcy wojenni byli poddawa­
ni torturom 1 głodzeni. Wypalano hn na 
ciele specjalne znaki rozpoznawcze.

Gen. Rudienko kończy swoje przemó­
wienie oskarżeniem podsądmiych o wywo­
łanie wojny śwetowej i zamienień a jej 
w  rzeź spokojnych obywatel". ,,To nie 
była wojna, to był rabunek, mord i 
gwałt. Niech sprawiedliwości stanie się 
zadość**.

c ONZ 13 lu tego
LONDYN, 8.2. (PAP). — Na posiedzeniu Komisji Ogólnej ONZ po­

stanowiono, i i  komisje będą obradowały w niedzielę, dnia 10 lutego 
b. r., zaś Generalne Zgromadzenie odbędzie się w niedzielę wieczorem. 
Prace Generalnego Zgromadzenia zakończą się 13 lutego b. r.

Na posiedzeniu komisji technicznej do spraw stałej siedziby ONZ, 
delegat francuski sprzeciwiał się wybraniu Nowego Jorku jako tymcza­
sowej siedziby ONZ, jak również wyborowi stałej siedziby w Stanach 
Zjednoczonych. Przedstawiciele 9 państw sprzeciwili się projektowi ko­
misji obrania Greenwich Staraford na stałą siedzibę ONZ.

Dyskusja na ten temat została .odłożona do soboty.

Wzmóc aktywność 
w zdawaniu świadczeń

Częściowe wyniki pierwszych 
pięciu dni lutego są niezadawala- 
jące. Zaznaczył się spadek dostaw 
w lubelskim i poznańskim. W tym 
ostatnim województwie, które we­
dług planu powinno dostarczać 15 
tysięcy ton zboża co każde 5 dni, 
spadek jest znaczny, z 7.730 ton zbo 
ża w poprzednim okresie pięcio­
dniowym, na 4 tysiące ton w ciągu 
pierwszych pięciu dni lutego. Ż>le 
stoją sprawy również w krakow­
skim województwie.

Natomiast powiat katowicki wy­
pełnił plan w 100,5 proc. Z Bydgo­
szczy donoszą też, że powiat Szu­
bin, o którym wczoraj pisaliśmy 
osiągnął 5 b. m. 100,6 proc. planu.

Przykład tych dwóch powiatów 
i wielu innych wskazuje, że 
ŚWIADCZENIA MOGĄ BYC 
W PORĘ ZEBRANE. Zależy to 
jedynie od aktywności i spręży­
stej współpracy wszystkich czyn­
ników odpowiedzialnych w tere­
nie za świadczenia.

ZBRODNIA ZBIRÓW Z
Mordercze napady i podpalenia wsi w Białostockim

Przed kilkom a dniam i bandy 
zbirów NSZ w mundurach żołnier 
skich napadły na wsie: Zaleszany, 
Wólka Wyganowska, Zanie, Szpa­
k i i Inadyski (pod Białymstokiem) 
mordując mieszkańców, gwałcąc 
kobiety, zabierając i paląc dobytek.

Ofiarami bestialskich zbirów pa­
dło we wsi Zaleszany — 14 zabi­
tych, 2 ciężko rannych i 4 lżej ran 
nych, spalonych zostało 41 domów 
mieszkalnych, 85 budynków .gospo­
darskich; spalono i uprowadzono 
473 sztuki inwentarza żywego; we
w w e  i a.- 1«-— u  - ....... .

wsi Wólka Wyganowska — 2 zabi­
tych, spalonych zostało 8 domów, 
32 budynki gospodarskie; spalono 
i uprowadzono 42 sztuki inwenta­
rza żywego; we wsi Zanie — 24 
zabitych, 9 ciężko rannych; spalo­
nych 14 domów mieszkalnych, 43 
budynki gospodarskie; spalono i u- 
prowadzono 159 sztuk inwentarza 
żywego; we wsi Szpaki — 6 zabi­
tych, 2 ciężko rannych; spalonych 
15 domów, 38 budynków gospodar 
skich; spalono i  uprowadzono 149 
sztuk inwentarza żywego.

»czHfcę wyzirofeHia BBiwS^dmSa przez /Irm lę  
Czerno««? atUtfjła s/ę w Paryżu/łiio rfe iw fo, nr«* śió- 
*■*/ ofeecnf Ing II m. in..’ min. wpraw raętr. F ranci i 
BK lwi aa II, amteaiatiar F.SSRBt w B*arąg*u PcgołwefoH 

I amb&waelnr MB* r lr  S jirzezzew /lii

Bandyci zapędzili mieszkańców 
napadniętych wsi do większych do 
mów, podparli w nich drzwi i pod­
palili budynki. Gdy nieszczęśliwi, 
skazani na spalenie żywcem ludzie, 
starali się wydostać z morza pło­
mieni, spotkali się z serią wystrza­
łów z karabinów maszynowych.

Jak opowiada jeden z cudem o- 
calałych wieśniaków, nazajutrz zna 
leziono kartę, przyczepioną do drze 
wa, rzucającą światło na tło  zbro­
dni. Treść kartk i była następująca: 
„Wobec tego, że złożyliście kon­
tyngent, a tym  samym występu­
jecie przeciwko nam, spotkała was 
taka kara“ . Kartka była podpisa­
na: NSZ.

Jak się okazuje napadu dokonała 
banda NSZ pod dowództwem Bu­
rego“.

Społeczeństwo białostockie, prze­
jęte zgrozą i smutkiem zebrało się 
dnia 7 b. m. w sali Teatru M iejskie 
go, na w ielkim  wiecu protestacyj­
nym. W  przeddzień odbyły się we 
wszystkich fabrykach, warsztatach, 
zakładach przemysłowych, urzę­
dach i instytucjach oraz na rynku 
miasta masowe zebrania i wiece 
protestacyjne, na których powzięto 
rezolucje, potępiające zbrodniczą i 
zdradziecką działalność zbirów 
NSZ i domagającą się przedsię­
wzięcia energicznych kroków ce­
lem zapewnienia bezpieczeństwa i 
spokoju, Sądów Doraźnych, kaizą 
cych przestępców na miejscu zbro­
dni i zlikwidowania ośrodków dy­
wersyjnych, znajdujących się poza 
granicami kraju.

Dla zorganizowania pomocy mie 
szkańcom zniszczonych wiosek, zo 
stał powołany specjalny komitet. 

Władze bezpieczeństwa zorgani- 
' ały pościg za bandytami.
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Ostatnie zebranie Ligi Narodów
dSa wysłuchania raportu Komisji Kontrolnej

PARYŻ, 8.2 (PAP). — Agencja France Presse donosi z Genewy, że 
sekretariat tymczasowy wyznaczył na dzień 8 kwietnia b. r. ostatnie 
ogólne zebranie Ligi Narodów w celti wysłuchania raportu komisji kon­
trolnej i zakończenia prac.

Jak wiadomo poprzednie posiedzenie Ligi Narodów odbyło się 14 
grudnia 1939 roku.

Żądamy zwolnienia Dąbrowszczaka
zasądzonego przez rząd faszystowski w Hiszpanii

Od Zarządu Związku Dąbrowszczaków (Ochotników Walk o wolność 
H szpani) otrzymaliśmy następującą odezwę:

Dowiadujemy się z. oburzeniem, że jeden z Dąbrowszczaków, Jan 
Zbyszewski, urodzony w Będzinie 1921-go roku został uwięziony i  zasą­
dzony w Hiszpanii przez sąd faszystowski na 12 lat więzienia.

Jan Zbyszewski przyjechał do Hiszpanii już w 1936-tym roku, jako 
chłopiec zaledwie 17-letni. Przebył on dzielnie całą kampanię hiszpań­
ską i wraz z innym i ochotnikami został umieszczony w obozie koncen­
tracyjnym  we Francji. Po wydostaniu się z obozu przystąpił do ruchu 
oporu na południu Francji i walczył w szeregach organizacji partyzanc­
kie j „Franc-Tireurs Partisans“ z okupantem hitlerowskim.

Latem 1944 roku Zbyszewski wraz z grupą partyzantów F.T.P. zna­
lazł się na granicy hiszpańskiej w Pirenejach — gdzie dostał się do nie­
w oli niemieckiej. Wydany przez Niemców po lic ji Franca i osadzony 
w więzieniu w Pampelunie, k ilka  tygodni temu na rozprawie zastał 
skazany na 12 la t ciężkiego więzienia. Zbyszewski ma żonę i małego 
synka we Francji.

My, Dąbrowszczacy protestujemy najenergiczniej przeciwko bezwsty­
dnemu wyrokowi, który wykazuje, jak dalece jeszcze faszyzm hiszpań­
ski czuje się bezpieczny i bezkarny!

ŻĄDAMY NATYCHMIASTOWEGO ZWOLNIENIA JANA ZBYSZEW- 
SKIEGO, bohaterskiego bojownika o wolność Polski, Hiszpanii i Fran­
c ji i roztoczenie nad nim op:'eki.

Precz z dyktaturą generała Franco ostatniego obrońcy zbrodniczego 
faszyzmu! NIECH ŻYJE HISZPANIA REPUBLIKAŃSKA!

EAK wobec wyborów w Grecji
LONDYN 8 2, (PAP). Agencja Reutera donos' z Aten. że organizacja EAM  

poinformowała rządy Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych i Franc/, które 
mają kontrolować wybory w Grecji, że lewica grecka będz e bojkotowała wybory* 
jeśli n e nastąpi zasada cza zm ana warunków w tym kraju.

EAM domaga się utworzenia rządu demokratycznego, z wi dalnym udziałem 
przedstaw ciek lewicy, rozw ązania terrorystycznych organizacji prawicowych, 
amin est ’■ dla wszystkich członków Ruchu Oporu, kontroli i skorygowana list wy­
borczych oraz usuń ęcia z arm i i sit bezp eczeństwa wszystk cb kołaboracjonistów.

LONDYN, 8.2. (PAP). Agencja Reutera donosi z Aten, że w odpowiedzi na 
groźbę orgańzacj; EAM zbojkotowania wyborów W Gracją premier Sofu/s oświad­
czył, iż wybory odbędą się 31 marca b. r. nawet, o ile pewne partie postanowią 
powstrzymać s ę od udziału w neh.

Premier wyraz ł zadowoleń e z obrotu, jaki przyjęła cR slcusja w sprawie 
Grec/ na Radz e Bezpieczeństwa w Londynie.

Podpisanie M l a i n  Siandlowego
między Francją a Włochami, , .

RZYM, 8.2 (PAP). — Radio rzymskie podaje, że zostało osiągnięte 
porożu nienie co do traktatu handlowego między Włochami a Francją. 
Podpis mie traktatu nastąpiło w dniu 9 lutego 194!) r.

Traktat przewiduje m. in. wysłanie 20 tysięcy robotników włoskiej) 
do Francji, gdzie zostaną oni zatrudnieni w przemyśle i górnictwie.

Premier Giral rozszerza rząd
Rząd gen. Franco nie dopuszczony do GNZ

PARYŻ 8.2. (PAP). Republ kańsk premier hiszpański, Jose G rał przybył do Pa­
ryża. Hiszpańskie koła ropublikańske w Paryżu twerdzą, *ż wizyta Jego pozo­
staje w związku z rozszerzeń em republ kańskiego rządu hiszpańskiego przez we e- 
len e do niego e. zedstawicieli komunistów.

W Paryżu przebywa od 6 miesięcy znana hiszpańska działaczka komwntotycz- 
na, Dolores Ib ar rur’.

Op nia publiczna w Paryżu jest zdania, 'ż należy wykorzystać pobyt premiera 
G’rala w celu zerwan a stosunków dyplomatycznych z generałem Franco.

LONDYN, 8.2. (PAP). Komisja Główna ONZ powz ęla jednomyślnie decy­
zję, aby przyjąć wniosek delegacji panamsk ej o niedopuszczeń e rządu hiszpań­
skiego na członka ONZ. Delegat francuski Rougues Dupare i delegat radzicki. 
Andrzej Gromyko poparł’ wn osek Panamy

Bójki monarchistóiś irancuskicii

G Ł O S  L U D U

Delegacja KCZZ
wyjeżdża do Moskwy

*c
Komisja Centralna Związków 

Zawodowych podaje do wiadomo­
ści, że dn. 20 lutego b. r. na zapro­
szenie Radzieckich Związków Za­
wodowych udaje się do Moskwy 
delegacja Kom isji Centr. Zw. Zaw.

W skład delegacji wchodzi 35 
działaczy robotniczych z wszyst­
kich podstawowych ośrodków prze­
mysłowych Polski.

Na czele delegacji stoi Sekretarz 
Generalny KCZZ tow. Rusinek Ka­
zimierz i zastępca przewodniczące­
go KCZZ tow. Szczęśniak Józef.

Przedstawiciele KCZZ
na Kongresie w Zurichu

Centrala Szwajcarskich Związków Za­
wodowych w Bernie (Union Syndicale 
Saisse) przesiała do KCZZ zaproszenie 
na nadzwyczajny Kongres Związków Za­
wodowych, który odbędzie się w dniach 
22, 23 i 24 b. m. w Zurichu.
• Na porządku dziennym Kongresu znaj­

duje się m. in. rewizja statutu szwajcar- 
sk;ch związków zawodowych oraz przy­
stąpienie centrali berneńskiej do Świa­
towej Federacji ZZ w Paryżu.

Komisja Centralna Związków Zawodo­
wych delegowała na Kongres w Zurichu, 
jako swych, przedstawicieli oh. ob. K 
¡Wita szewskiego. Motykę i L. Marka-

Szpitale w szkofach
ftowego lerku

LONDYN, 8.2. (Obsł. w ł.). — 
Burm istrz Nowego Jorku nakazał 
zamknięcie szkół w całym mieście.

Budynki szkolne ■ mają być za­
mienione na szpitale wobec w ie l­
kiego wzrostu zachorowań na za­
palenie płuc z powodu braku o- 
pału, szkoły bowiem posiadają je­
szcze zapasy węgla.

Choroba dr hlanuilskiego
LONDYN. 8.2. (PAP). Delegat ukraiń­

ski, dr Manu lsJc nie przybył na p'ątko- 
we posiedzerae kom isji do spraw poli­
tycznych i bezp eczeństwa z powodu cho- 
jroby.

Wydaje się w ątpliwym , czy dr M anul- 
ski będzie mógł wziąć ud?: ał w  sobot­
a ch  obradach Rady Bezpeczeństwa.

Nakaz aresztowania
rodziny Hafes^rgów

WIEDEŃ, 8.2. (PAP). Rząd austrack 
wydał nakaz aresztowań a wszystk ch 
członków rodziny Habsburgów, przeby­
wających na terytorium  A u s tr1'.

Nakaz ten został wydany za zgodą 
francuskich władz okupacyjnych.

Sędziowie w Norymberdze
pod zbrojną ochrono

NORYMBERGA. 8.2. (PAP). Od piątku, 
dnia 8 lutego b. r. każdy z sędzów M ę~ 
dzynarodowego Trybunału do spraw 
przestępców wojennych, jak  również 
przedstawić ele oskarżenia, otrzym ał 
straż przyboczną, składającą a ę z żołn e- 
rzy arm ii amerykańsk ej.

O ficja ln ie ośw adczono. ’ż są to ty lko  
środki zapobiegawcze w zw ązku z ogól­
nym wzmocnieńem bezpeczeństwa.

Obławy w Hamburgu
HAMBURG. 8.2 ‘(PAP). Agencja b ry­

tyjska w Niemczech donosi, że angielska 
po le ją  wojskowa i po le ją  hamburska 
przeprowadziły w ełką  obławę na czar­
nym rynku w Hamburgu i  okolicy.

Aresztowano 29 osób i skonf skowano 
w  e lk  e lości: kawy, cukru, mięsa itd.

Uznanie/
Polskiego Kościoła Narodowego
Ministerstwo Administracja Publicz­

nej uznało na zasadzie art. 116 Konsty- 
tucj z 17 marca 1921 r. Polski Naro­
dowy Kościół Katolicki za publiczno - 
prawny związek re lig ijny. Stosunek 
Państwa do Polskiego Narodowego Ko­
ścioła Katolickiego określony zostanę w 
drodze osobne’ ustawy.

Równocześnie Ministerstwo Admini- 
stracv PuiWtoznej przyjęło do wiado­
mości- skład Rady Polskego Katolickie­
go Kościoła Narodowe««.

PARYŻ, 8.2. (PAP). W Paryżu odbyło 
się zgromadzeń e monarchistów francu­
skich. podczas którego doszło do zam e- 
szek bójek. 60 osób zostało aresztowa­
nych po bójkach z członkami party j le. 
W-oawyok.

Zajścia zaczęły s ę, k edy jeden z mo- 
narchistycznych mówców przypomniał 
datę 6 lutego 1934 r., dzień próby p ra w - 
cowego zamachu stanu, wywołanego sora 
wą Staw sfc ego i powiedział, że republi- 

N m  doprowadzi* Francję do klęski.

W SPRAWIE 
BLOKU WYBORCZEGO

PRZEDSTAW ICIELE STRONNICTW  
ROZPOCZĘLI OBRADY

Dtt'1» 7-go lutego b. r., odbyło się po­
siedzeń e z udziałem przedstawicieli 3-ch 
stronnictw: PPS, PPR i PSL.

Z R A M IEN IA  PPS obecni byli:
Prezes Rady Naczelnej PPS, tow. Sta­

rt sław Szwalbe, Przewodniczący Central- / 
nego Komitetu Wykonawczego PPS, tow. 
Edward Osóbka-Morawski. Vice Przewo- 
dn cząoy Centr. Kom't. Wykonawczego 
PPS, tow. Kaz'mierz Rusinek. Sekretarz 
Centralo- Komitetu Wykonawczego PPS» 
tow. Józef Cyrank ewicz.

Z R A M IE N IA  PPR przybyli;
Sekretarz Generalny CK PPR, tow. Go­

mułka (Wiesław) i członkowie CK PPR  
tow. tow. Berman i Zambrowski.

Z R A M IEN IA  PSL wzięli udz’ał w na­
radzie: Prezes PSL ob. Stanslaw Miko­
łajczyk, wiceprezesi ob. ob. Niecko i Bań- 
czyk, sekretarz generalny ob. Wójcik.

Konferencja ta była pierwszą z cykl« 
konferencji, które na zasadzie uchwały 
Centralnej Kom is/ Porozumiewawczej 
Stronnictw Demokratycznych, będą prze­
prowadzone pom ędzy stronnictwami koa_ 
lic/i rządowej, w  sprawie utworzeń!» 
wspólnego bloku wyborczego.

Postanowiono. >ż sprawy wysunięte w  
czasie dyskusji po rozpatrzeniu 'ch w ło­
nie władz wymiem'Onych stronnictw pod­
dane będą dalszym rozważaniom na na­
stępnym posiedzeniu, które odbędz’e sńę 
w dn'ach najbliższych. (SAP).

*
M inister adm inistracji miMicznej 

dr Kiemvk pow ró -ił z Londynu i objął
urzędtwaie.

Wraz z min. Ktemikfcm przybyła część 
delegacji polskiej na Zgromadzenie Or* 
gatrózaoji Narodów Zjednoczonych.

*
Ob. Premier Osóbka - Morawski p rzy­

jął delegacje zagraniczne, które przyby­
ły  na Międzynarodowy Kongres , b. 
Więźniów Politycznych do Warszawy. 
W czasie przyjęcia ób: Premier wniósł 
toast _ na cześć solidarności bylydh 
więźniów politycznych, faszystowskich 
obozów koncentracyjnydh.

Delegat holenderski m ir W . Ch. van 
Lanschot w _ im ieniu uczestników Kon­
gresu w yraził uznanie i podziw dla Po­
laków, którzy^ n a tylko  mimo ogrom­
nych trudności odbudowują swoją sto li­
cę, lecz po tra fili też zorganizować w 
ndej Międzynarodowy Kongres, mający 
wielkie znaczenie dla wszystkich byłych 
więźńów politycznych obozów koncen­
tracyjnych. *

M n. spraw zagranicznych ob. Rzy­
mowski p rzyją ł ambasadora ZSRR, Lo- 
bieśiewa.

*
Mj,mister spraw zagranicznych W . 

Rzymowski przyjął przedstawiciela 
Światowego Kongresu Żydowskiego 
Louh Se gala ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Pin-, oraz delegata Agencji 
Żydowskiej p. dra tehai z Palestyny.

*
Prezes Rady M inistrów ob. Edward 

Osóbka - Morawski w towarzystwie 
małżonki przyjął p. Eden, której to<wa- 
'rzyszyła małżonka ambasadora polskie­
go w Londynie ob., Strassburgerowa. Te­
matem rozmowy były sprawy pomocy 
dla dzieci polek ©h.

*
Min lęiter informacji i propagandy, 

Stefan Matuszewski przyjął na dłuższej 
rozmowę pp. Fjra II. S. Thompsona— 
atache amerykańskiego dla spraw kultu­
ralnych, Gerarda KĆitha — radcę amba­
sady i por. W'Vama Toneske.

Przy’azd delegatów
Komisji i!o spraw Palestyny

Przybyła' do Warszawy delegacja Ko­
m isji Stanów Zjednoczonych W ielk ej 
Brytan dla Spraw Palestyny w skladz e 
pp. Manning Buller iczł. par!, bryt.), 
Buxton (St Zjednoczoną), Criók W elka 
B rytana) Rood (Sr Zjednoczone).

Delegacja Kom lsj została przyjęta 
przez m inistra spraw zagrań czmych 
Wincentego Rzymowsk ego w obecności 
dyrektora departamentu politycznego M '- 
n sterstwa Spraw Zagranicznych. m n’-  
stra pełnomocnego .Tózo/p Olszewskiego, 
w cedvrektora departamentu polityczne­
go MSZ dra Tadeusza Zebrowalc ego 4 
prof, Olgierda G órk i
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MAKAZ CHWILIRADY HAR010WE
postawą demokracji 

Mmmj
Terenowe Rady Narodowe, jako 

podbudowa Krajowej Rady Naro­
dowej — najwyższej, suwerennej 
władzy narodu, odegrały już w cza 
Sie okupacji doniosłą rolę w dziele 
organizowania i  prowadzenia wal­
k i z okupantem i  samoobrony na­
rodu. Jednoczyły i  koordynowały 
działalność poszczególnych grup i 
organizacyj demokratycznych,
wzmacniały i  rozszerzały walkę z bowe ̂  przypadało w  1938 r. srcśchi 
zaborcą, wciągały do te j w a lk i li-  '
czne zespoły ludzi, którzy przed 
tem sta li na uboczu.

Za pośrednictwem terenowych 
Rad. Narodowych prowadziła KRN 
Naród Polski po te j jedynie słusz­
nej drodze, która w iodła do wol­
ności i  niepodległości.

Dziś stoją przed terenowymi Ra­
dami Narodowymi nowe zadania.
Zm ieniły saę zadania ale nie zmie­
n iła  się zasadnicza rola tereno­
wych Rad Narodowych, które na­
dal są podstawowymi ogniwami na 
szego demokratycznego systemu, 
stanowią o łączności KRN z szero­
kim i masami ludowymi.

Te nowe zadania możemy okre­
ślić krótko: trzeba się było nasta­
w ić na budownictwo gospodarcze, 
społeczne i  ku ltu ra lne  Te trzy sło 
v a  wystarczą, aby ocenić ogrom 
prac, jakie  stoją przed Radami Na­
rodowymi, aby zrozumieć jak 
wszechstronnie, w  jak w ielu kie­
runkach musi się rozwijać ich dzia 
łalność.

Oczywiście zbyt szeroki jest to 
Zakres działania, aby terenowe Ra­
dy Narodowe mogiły mai podołać, 
je ś li nie oznaczy się wyraźnie co 
do nich należy.

IX  Sesja Krajowej Rady Naro­
dowej, zajmując się zagadnieniami 
samorządowymi uchwaliła m. in.
3.1.1946 r. nowelę do ustawy o 
Radach Narodowych, zawierającą 
17 poprawek. Pozostawiając na 
boku szczegółowe rozpatrzenie 
tych poprawek, zwróćmy uwagę 
ca art. I, który w zarysie określa 
zadania terenowych Rad Narodo­
wych. Do zadań gminnych, powia 
towych i  wojewódzkich Rad Naro­
dowych należy planowanie działał 
ności publicznej i kontrola nad rzą 
dowymi i  samorządowymi organa 
m i wykonawczymi.

Wyznaczenie Radom Narodo­
wym takich szerokich kompeten 
cyj stwarza z nich czynnik w ie l­
k ie j wagi w naszym życiu pań­
stwowym.

Ustawa daje im  możność jak 
najdalej idącego wglądu, poprzez 
specjalnie utworzone Komisje Kon 
tro li, w  pracę nie ty lko  poszcze­
gólnych organów adm inistracji, 
ale także w pracę instytucji i 
osób, którym  powierzone zostały 
funkcje w dziedzinie adm inistra­
c ji i gospodarki publicznej.

W świetle te j ustawy Rady Na­
rodowe powinny odegrać decydu­
jącą rolę w walce o uzdrowienie 
naszego życia, o oczyszczenie na­
szego aparatu państwowego i  sa­
morządowego z wszelkich szkodli 
wych i  wrogich elementów. Kon­
trola terenowych Rad Narodowych 
nad pracą terenowych organizacyj 
państwowych i samorządowych 
musi być prowadzona pod kątem 
ćelowości i zgodności tej pracy z 
lin ią  Krajowej Rady Narodowej.

Terenowe Rady Narodowe spro 
stają tym  zadaniom, będą mogły 
poprowadzić rzeczywistą i  na ja k

Do jednych z podstawowych za­
gadnień, które powinno znaleźć szy­
bkie i  radykalne rozstrzygnięcie w 
Polsce Odrodzonej, należy sprawa 
budownictwa mieszkań dla świata 
pracy.

Polityka rządu sanacyjnego do­
prowadziła i  w  te j dziedzinie do 
takiego stanu, że w  Polsce, miesz­
kania jedno- i  dwuizbowe stano­
w iły  2/3 ogólnej iłoścł mieszkań, 
a w  Łodzi na mieszkanie jednoiz-

mieszkańcow.
W okresie okupacji sten ten u- 

łeg ł jeszcze pogorszeniu.
Zadania, stojące przed naszym 

krajem i  przed rozbudowującym 
się konkretnie przemysłem wym a­
gają postawienia sprawy budowy 
domów dla pracowników w  całej 
rozciągłości i  na nowej zupełnie 
płaszczyźnie.

Dla przykładu weźmiemy prze­
mysł węglowy.

Konieczność podwyżssaema pro­
dukcji węgla do 50 m ilionów ton 
rocznie, wymaga przyjęcia w  roku 
1946 około 30.000 nowych pracowni 
ków, z których — w najlepszym 
razie — jedynie 10.000 znajdzie po 
mieszczenie u swoich rodzin. Dla 
pozostałych 20.000 należy mieszka­
nia wybudować.

W tym  celu przemysł węglowy 
opracował 2-łetni plan budowlany, 
przewidujący budowę 6.000 miesz­
kań rocznie o średniej kubaturze 
300 m. sześciennych. Potrzebna na 
to kwota wyniosłaby w  r. 1946 
1.296.000 asŁ Koszt budowy 
kalkulu je się b. nisko, bo 720 z ł za 
1 m. sześć. Kwota ta wynosi około 
1/4 kosztów' przewidzianych przez 
M in. Odbudowy.

Jeżeli uwzględnimy, że M inister-

stwo Odbudowy prelim inuje w 
swoim budżecie na r. 1946 :umę 
2,5 — 3 m iliardów na budownic­
two mieszkaniowe, stanie śię zro­
zumiałe, dlaczego W ydział W yko­
nawczy KCZZ zażądał przerzuce­
nia te j sumy w znacznym odsetku 
na przemysł, któ ry lĄoże, w tych­
że granicach finansowych, wybu­
dować cztery razy więcej izb mie­
szkaniowych, nie mówiąc już o 
tym, że budownictwo mieszkanio­
we stałoby się współczynikiem 
planowej rozbudowy całego nasze­
go przemysłu. Musimy budować 
domy dla pracowników tam, gdzie 
tego wymaga przemysł, a nakaz 
chw ili wymaga, żeby budować je 
szybciej i  taniej, niż to jest w 
stanie zrobić M in. Odbudowy.

Jednocześnie należy w  całej roz­
ciągłości postawić sprawę oczysz­
czenia podstawowych naszych 
miast i  ośrodków przemysłowych 
z elementu pasożytniczego. Robot' 
n ik  i  pracownik umysłowy z przed 
mieść w inien być przesunięty w 
pobliże swojego miejsca pracy. Nie 
może być takiej sytuacji, jaka ma 
miejsce jeszcze w  Gdyni, że śród­
mieście zajmują szabrownicy i  spe­
kulanci, a robotnik portowy — od 
pracy którego zależy, jak szybko 
porty nasze potrafią w  pełni zaspo­
koić nasze potrzeby przeładunko­
we — zmuszony jest jeździć co­
dziennie z Pucka.a nawet z Wejhe­
rowa. Nie mogą w  centrum W ar­
szawy panoszyć się pasfcarze, a ro­
botnicy i  pracownicy umysłowi 
mieszkać nieomal w bunkrach na 
odległych przedmieściach.

Obowiązkiem Demokratycznej 
Polski Ludowej jest jak najszybciej 
otworzyć podwoje czystych i  jas 
nych mieszkań dla szerokich rzesz 
pracujących.

W. Sokorski.

D Z IW N E  A R G U M E N T Y
Wieś polska nie przedstawiała 

przed wojną potęgi gospodarczej. 
Świadczą o tym  cy fry  podane w 
małym roczniku statystycznym z 
1939 r., np.: plony pszenicy z ha wy 
nosiły przeciętnie w  Polsce 11,4 q, 
w Czechosłowacji 16,4 q, w Niem­
czech 22,6 q itd.

Jeżeli wydajność mleczna krów 
w innych krajach Europy wynosi­

li ła np.: 4 tys. litrów  rocznie, w 
Polsce wynosiła ona około 1.800 li­
trów  , rocznie.

Podobnie rzecz się m iała ze 
wszystkim i płodami rolniczym i i 
hodowlanymi.

Jeżeli mimo wszystko Polska by­
ła zdolna do eksportu rolniczego, 
to nie dlatego, żeby chłopi chcieli 
lub faktycznie mogli eksportować, 
ty lko dlatego, że zamiast konsumo­
wać w ytw ory swego gospodarstwa 
— musieli je  sprzedawać, aby móc 
płacić podatki.

W kra ju  zostawał głodny ro ln ik 
i głodny robotnik — w ytw ory ro i-

najszerszą skalę kontrolę, jeśli 
współpracować będzie z n im i ca­
łe społeczeństwo. Sprostają tym  
zadaniom jeśli organizacje społecz 
ne i polityczne delegować będą do 
nich swokh najlepszych przedsta­
w icie li, oddanych sprawie ludu,' 
zdecydowanych na bezkompromi­
sową walkę z wszelką biurokracją, 
nadużyciami i  sabotażem Reakcji.

nicuje szły na eksport. Obecnie cza­
sy się zm ieniły. Chłop otrzym ał 
ziemię, a robotnik fabryki. A choć 
zniszczony wojną kra j do tej chwi­
l i  jeszcze nie daje im  normalnych 
warunków bytowania, wiadomym 
jest, że robotnik i fabryk i mają 
dać wsi niezbędne je j 'a rtyku ły  
przemysłowe, zaś wieś miastu Ży 
wność. Wiadomo poza tym, że nię 
wtedy będzie chłopu dobrze, kiedy 
będzie więcej szło zagranicę młe- 
ka niż węgla, ty lko  wtedy, kiedy 
chłopska rodzina będzie dowoli p i­
ła  mleko pełne i chodziła w całych 
ubraniach i butach.

Poza tym, dzięki ziemiom od­
zyskanym mamy możliwość trzy 
krotnie większej produkcji prze­
mysłowej niż przed wojną. Nie 
będziemy więc m ie li potrzeby eks­
portowania za półdarmo odejmo­
wanych sobie od ust płodów roi- 
niczo-hodowlanych.

Piszemy te uwagi dlatego, aby 
wykazać, ja k i zamęt w głowach o- 
bywateli sieje „Gazeta Ludowa“ 
przez zamieszczenie artykułu inż, 
Rudzińskiego, twierdzącego wbrew 
oczywistym faktom że „wieś daje 
więcej Państwu, niż przemysł.

Twierdzenia tego. rodzaju są 
szkodliwe bo wywołać mogą ’anta 
gonśzm między wsią a miastem 
godzą w sojusz robotniczo-chłop­
ski, który jest podstawą demokra 
c ji.

haŁ Zofia  Frzęezek.

z  p d a s
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„ŻELAZNY LIST“
Bratnia ..Trybuna Robotn’eza“ -wraca 

do znanych, uchwał IX -e j Sesji K .R.N.-0 
w sprawie popierania prywatnej inicjaty­
wy w  przemyśle i handlu, nazywając tą 
ustarwą słowami ministra Minca ,,żela­
znym listem“ inicjatywy prywatnej.

Państwo nie jest w stanie i nie ma na­
miaru — czytamy — brać na s’eb’e 
kierownictwa całym morzem drobnych 
przedsiębiorstw, zatrudniających mniej 
niż 50 robotników. Pozostają one PRY­

W ATNĄ,W ŁASNOŚCIĄ PRZEMYSŁÓW  
CÖW, KUPCÓW, RZEM IEŚLNIKÓ W . I  
tn otwiera się pole do W cjatywy pry­
watnej.
Pole to ogromne. Jak stw^erdzsi 

ster przemysłu tow. H. Minc, w  swoim 
przemówieniu, na wspomnianej sesji Kra­
jowej Rady Narodowej, po wprowadzeń"« 
w życ’e ustawy o nacjonalizacji w  przed­
siębiorstwach prywatnych będzie przeszło 
75 proc. ogólnej liczby zatrudnionych w  
zawodach pozarolniczych i 60 proc. pra­
cujących w  raerńośle i  przemyśle.

DAWNIEJ A DZIŚ
W  dalszym ciągu artykułu „Trybuna 

Robotnicza“ rozsiewa baśnie, jakoby typ 
polskiej gospodarki ludowej wyłączał 
istnienie inicjatywy prywatnej. Nic po­
dobnego.

— Państwo Indowe i gospodarka In­
dowa nie wyklucza bowiem, a ZA K ŁA ­
DA IS TN IE N IE  PRYW ATNEJ IN IC JA ­
TYW Y  I  PRYW ATNEJ WŁASNOŚCI. 
Różnica pomiędzy istniejącym u nas o- 
becnje ustrojem społeczno -  gospodar­
czym, i tym ustrojem, który panował 
przed 1339 r. polega nie na tym, że 
dziś Państw« wie uznaje własności pry­
watnej. a na tym, te N IE  UZNAJE ONO 
PANOW ANIA M IĘDZYNARODOW E­
GO K A PITA ŁU  I  K A R TE LI W N A ­
SZYM ŻYC IU  GOSPODARCZYM.

Ale przejmując na własność narodu 
podstawowe gałęzie gospodarki. Pań­
stwo stoi na stanowisku, że PRZEDSIĘ­
BIORCZOŚĆ, IN IC JA TYW A , R ZU T- 
KOSC I  SPRYT PRZEMYSŁOWCÓW, 
KUPCÓW I  RZEM IEŚLNIKÓ W  MOZĘ  
ODDAĆ NIEOCENIONE U SŁUG I DLA  
NASZEGO KRAJU I  D ŁA  NASZEJ 
GOSPODARKI.
Pplska Ludowa, wyzwalając kraj z łań­

cuchów zależności od międzynarodowych 
rekinów kapitalistycznych, stwarzasz tan 
sposób wspaniałe możliwości dla rozwoju 
całej gospodarki narodowej, zarówno dla 
przemysłu upaństwowionego, jak i dla 
prywatnego, któremu udzieli poparcia.
CO INNEGO—SPEKULACJA
Należy odróżniać dwie rzeczy: zdrową 

przedS’ ębiorczośe prywatną od chorobli­
wej spekulacji. Pierwsza jest potrzebna 
i pożądana, druga szkodliwa i zwalczana.

SPEKULACJA —  psze „Trybu­
na Robotnicza“ — JEST C ZY N N IK IEM  
PASO ŻYTNICZYM  I  DESTRUKCYJ­
NYM , PROW ADZI DO DEZORGANI­
ZACJI Ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o , do

. tuczenia się nielicznych jednostek kosz­
tem mas pracujących, do utrudnienia 
związku rńasta ze wsią. do podwyżki 
cen, do chaosu gospodarczego, głodu i 
niezadowolenia mas pracujących.“
Do takiego stanu rząd Polski Ludowej 

dopuścić n'e może. Spekulacja i spekulan­
ci są i będą zwalczani, co leży również 
w interesie samego przemysłu i handlu 
prywatnego.

NI EU Z AS A DNIONA 
NIEUFNOŚĆ

Reakcja działa również na odcinku •  
„inicjatywy prywatnej", usiłując tutaj po­
derwać zaufan e do Rządu Jedności Naro­
dowej. Chwiejne elementy zaczynają ŝ ę 
wahać, ociągać. „Trybuna“ rozsiewa te 
wahańa. pisząc:

«... Sens ustawy jest jasny i określo­
ny. Powinna ona skłonić do słusznej de­
cyzji tych wszystkich, którzy dotąd wa- 
hah się. lub też wkraczali na niewłaś­
ciwe dróg’. — Powinna ona USUNĄĆ  
OSTATECZNIE W SZELKIE ŚLADY  
NIEUFNOŚCI ZE STRONY drobnych 
kupców, przemysłowców i rzemieślni­
ków, I wykazać im ostatecznie że ostrze 
dekretów państwowych zwrócone jest 
n!e przec’w  nim, że PRZECIW NIE  
ZM IER ZA  DO IC H  POPARCIA A L ­
BOW IEM  I  ONE PO W IN N I ODEGRAĆ 
POZYTYW NA ROLE W W IE L K IM  
RROCESTE ODRODZENIA NASZEGO 
ŻYC IA  Z RUIN."
A . w :ęc niczym nieuzasadnioną nieuf­

ność, szkodliwa dla sprawy odbudowy 1 
rozwoju gospodarczego kraju.
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Z PRZECHADZEK PO POWOJENNEJ PRADZE
Wszystko » tylko nie kartk i  -  Sympatie tiia  Z S R I 2  -  Pierwszy 

karnawał pa wegnie -  Życie kuituraine  
(Korespondencja własna „Głosu La tłu**)

Praga, w  lutym .
„W ierzę w  wielką dyscyplinę 

naszego narodu“ . Te słowa wypo­
wiedział prezydent D r Benesz, o- 
bejmując ster rządów oswobodzo­
nej Czechosłowacji. Naród czecho­
słowacki nie zawiódł zaufania swe­
go prezydenta. Ta właśnie niezwy­
k ła  wprost dyscyplina i  podporząd­
kowanie się wszystkim choć cza­
sem niezbyt przyjemnym zarzą­
dzeniom władz wprawia w zdumie­
nie przybysza z Polski.

Czy możecie sobie wyobrazić 
kra j, gdzie nie istnieje czarny ry ­
nek, kraj, gdzie bez „lis tków “ (tak 
nazywają tu ta j ka rtk i żywnościo­
we) nie można absolutnie nic do­
stać?

Jeżeli nie możecie sobie tego 
wyobrazić, szkoda, że nie możecie 
się przespacerować po Vaclavskim 
namesti — głównej u licy Pragi.

Tysiące jaskrawo oświetlonych 
wystaw sklepowych wabi swym 
bogactwem przechodnia. W idzimy 
masę najrozmaitszych artykułów 
żywnościowych, (dary UNRRA też 
naturalnie), moc najbardziej lu k­
susowej odzieży, ale to. wszystko 
na „ lis tk i“  i  na „poukazki“ , bez 
nich kupić można jedynie szaliki, 
rękawiczki itp . drobiazgi.

System reglamentacyjny został 
w  Czechosłowacji doprowadzony 
do perfekcji. Każdy obywatel do­
staje na ka rtk i wystarczające m i­
nimum. Wprawdzie Czesi nie są 
nigdy zbyt syci, ale mimo to nie 
narzekają i  z zapałem pracują dla 
odbudowy swego kraju.

*

W Pradze zaobserwowałem rzu­
c a ją ^  się wprost w oczy fakt, któ­
ry  będzie szczególnie ciekawy dla 
polskiego czytelnika. Myślę tu o 
niezwykłej przyjaźni i sympatii, 
jaką darzą Czesi Związek Radziec­
ki. Wystawy sklepów, biura, szko­
ły , udekorowane są zawsze dwo­
ma portretam i: Prezydenta Bene­
sza i Generalissimusa" Stalina. Ga­
zety przepełnione są artykułam i z 
życia ZSRR. W księgarniach ol­
brzymie ilości książek o Związku 
Radzieckim. W szkołach młodzież 
czeska z zapałem uczy się języka 
rosyjskiego.

Społeczeństwo czechosłowackie 
żywi .dla A rm ii Czerwonej głęboką 
wdzięczność za wyzwolenie swej 
ojczyzny, stara się je j to w  na j­
rozmaitszy sposób okazać. Robot­
nicy i  chłopi ofiarowują jednost­
kom A rm ii Czerwonej artystycznie 
wykonane pamiątki.

Wyczuwa się, że te nastroje pro- 
* radzieckie nie są „robione“ , że p ły­

ną prosto z serca. Wyrazem tych 
uczuć stała się potężna manifesta­
cja w dniu wymarszu Arm ii Czer­
wonej z Pragi. Dzień ten pozosta­
nie na długo w pamięci mieszkań­
ców Pragi jako święto przyjaźni 
czesko - radzieckiej.

*

Teraz Praga żyje w karnawało­
wym szale. Wszak to pierwszy 
karnawał po wojnie. M ury Pragi 
oblepiono afiszami, które oznaj­
m iają o najrozmaitszych balach i

zabawach. W najbliższym czasie 
odbędzie się w ie lk i bal u lotników, 
tzw. „Leteeki Pies“ , na którym  re­
prezentowana będzie cała elita to­
warzyska Pragi.

K ilkaset kin i około 60-ciu tea­
trów  nie może obsłużyć prażan,

tak, że musi się b ile ty do k in  i te 
atrów zamawiać na kilka  dni na­
przód. Jednym słowem życie ku l­
turalne w Pradze wrze.

Również życie polityczne płynie 
wartkim  nurtem. Ale o tym  w na­
stępnej korespondencji. E. J.

Gdzie są ogniska antysemityzmu
Zagranica o walce z antysemityzmem w Polsce

Korespondent amerykańskiego 
dziennika P. M. Brant, omawiając 
objawy antysemityzmu w Polsce, 
pisze:

„Podstawowe baizy polskich grup 
reakcyjnych, prowadzących kam­
panię antysemicką w Polsce, znaj­
dują się w A nglii i  Stanach Zjed­
noczonych oraiz w  strefach oku­
pacyjnych angielskiej i amerykań­
skiej w Niemczech. Kampania an­
tysemicka jest dla tych grup jedną 
z form  w alki przeciw obecnemu 
rządowi w Polsce. Skuteczność 
w alki z antysemityzmem w Pol­
sce zależy przede wszystkim od l i ­
kw idacji polskich ośrodków faszy­
stowskich w Anglii i  Stanach Zje­
dnoczonych.

Do Polski systematyczne są prze 
syłane znaczne fundusze z Londy­
nu i ze Stanów Zjednoczonych,

przeznaczone dla działających tam 
organizacji faszystowskich i  anty­
semickich. Polska powinna poło­
żyć. kres działalności band antyse­
mickich, jednak aby to było mo­
żliwe — musi wpierw  Anglia i  St. 
Zjednoczone zlikwidować aktywne 
ogniska zarazy, znajdujące się po­
za granicami Polski“ .

Sprawozdawca agencji Reutera 
Lloyd, pisząc o walce, którą Rząd 
Polski prowadzi z antysemityz­
mem w Polsce, cytuje wystąpienia 
premiera Osóbki - Morawskiego i 
posła Ochaba na sesji Krajowej 
Rady Narodowej przeciw antyse­
m ityzmowi. Sprawozdawca pod­
kreśla zapewnienie Ochaba, że or­
gana Bezpieczeństwa położą kres 
haniebnym wyczynom antysemic 
kim  NSZ-u w  Polsce.

M u s s o lin i o u c ie c zc e  Hessa
Stenogramy rozmów przywódców faszystowskich
NORYMBERGA 8.2. (PAP). — Na po­

siedzeniu Trybunału w  Norymberdze zo­
stało ujawn one, że Mussol-ni ¡nteresował 
się bardzo lotem Hessa do A nglii.

Prokurator b ry ty jsk i złożył Trybuna­
łów '. jako dowód rzeczowy, o fic ja lny ste­
nogram rozmowy pomiędzy R bbentnepem 
a M ussolińm. Rozmowa ta m ała  m iej­
sce w Palazzo Venez a w  Rzymie 13 ma­
ja 1941 r. w  obecności dr Ciano, ówcze­
snego, włoskiego m nistra spraw zagra­
nicznych. Dokument stwerdza, że R b- 
bentroip oświadczył Mussoiińemu, jako­
by H itle r był całkow e e zaskoczony po­
suń ęc- em Hesisa, i że był to krok o- 
błędny.

Od tygodni Hess w tajem nicy uczył s'ę 
latać na samolocie typu Messenschmidt. 
Ribbentrop dodał, że Hess z sympatią od­
nosił... s-ę do A ng lii i powziął myśl zużyt- 
kowam a kó ł faszystowskich w A ng lii w ' 
celu wymanewrowania je j z wojny. Wy­
tłumaczył on to wszystko w  długim  i nie­

jasnym liścię do H 'tlera. Według słów
Ribben trepa, H itle r był głęboko poruszo­
ny tyrad wypadkami i.z a ją ł wobec Hessa 
sliainowstoo bardzo surowe.

Mussol n i zgodził sę  z poglądem, że 
Hass o e  jest zdrajcą i że z poi tycznego 
punktu widzen a nie należy przyw ązywać 
zbyt w ’elkiego znaczenia do jego kroiku.

Następne R bbentrop i M uasołn' przy 
stąpi!: do omawiania ogólnej sytuacji wo­
jennej. Ribbentrop oświadczył, że Papen 
zastał weziwany do Nerniec i otrzym ał n . 
strukcje, by starał się uzyskać od T urc ji 
pozwolenia na potajemny przewóz bron' 
do Iraku  przez terytorium  tureck e. Gdy­
by udało się dostarczyć dużo bron' do 
Iraku, można by było przesłać tam drogą 
lotniczą wojską, które mogłyby być zu­
żytkowane przeciwko Brytyjczykom  i mo­
głyby zaatakować Egipt ze wschodu. Du­
ce zgodził s'ę z tym , że trzeba stworzyć 
nowy fron t przeciwko W elikiej B rytan ’ .

Podwyżka podatków we Francji
celem uzdrowienia gospodarki narodowe!

PEŁNE UDANIE SIĘ SPISU LU­
DNOŚCI — TO SPRAWDZIAN 

KULTURY NARODU.

PARYŻ. 8.2. (PAP). Francuski'm inister 
finansów Ph lip  w yjaśnił że podwyżka po 
datków we Francji: będzie dotyeżyć prze­
de wszystk m podatków od zysków prze­
mysłowych i' handlowych, podatku od 
sprzedaży majątków podatku od operacji 
g ełdowych, \podatku na lepsze g-atunk 
w :na i wódki i podatku od importowanej 
nafty.

Zostaną równ eż podwyższone ceny ty ­
toń u i  papierosów oraz opłaty kolejowe

Cena węgla, gazu i elektryczność: dla ce­
lów domowych nie ulegnie zm an e, je­
dnakże wobec skreśleń >a subsyd ów rzą­
dowych cenią węgla dla celów ¡przemysło­
wych zostanie' podwyższona o 100°/o.

Jedynie węgel dla przemysłu stalowego 
będzre nadal dostarczany po cenach do­
tychczasowych. Przemysł stalowy będz e 
korzystał z tego przyw ile ju  jeszcze przez 
trzy m esiące.

Repatriacja Polaków ze Wschodu
Polska Delegacja do spraw Repatria­

cyjnych w M oskwę ustal ła plan repa- 
tr  acji Polaków ze Wschodu w c ągu mie­
siąca lutego.

Z L itw y  przychodź’ w  tym czasie 28 
transportów, które w drodze do Słupska 
przeładowane będą w Insterburgu,

Dzies ęć transportów z Białorusi prze­

ładowanych zostanie w Brzestaw cy, a 25 
dalszych w Brześciu.

Najw ęcoj transportów przybędzie z 
ZSRR. Jedenaśce transportów skierowa­
ne zostań e do przeładunku w Kowlu 
przez Skarżysko. Ostrów Wlkp. j Poznań 
do Starogardu. 40 zaś przez Przemyśl i 
Katów ce, jako punkt przeładunkowy u- 
da «tą na Dotoy Śląsk.

JĘZYK ROSYJSKI W SZKOŁACH 
ANGIELSKICH

Na konferencji stowarzyszeń oświato­
wych -w Londynie znany angielski ling­
w ista Storr Best wystąp'! z żądaniefn 
wprowadzenia nauki. języka rosyjskiego 
w szkołach angielskich.

Best oświadczył, że miirCsterstwo o- 
św iaty powinno natychmiast rozpocząć 
pracę w cek przygotowania kadr nau­
czyciela języka rosyjskiego.' Należy rów­
nież zawrzeć urnowe z rządem .Związku 
Radzieckiego o wymianie nauczyciela.

Best domagali się natychmiastowego 
wprowadzenia nauki Języka rosyjskiego 
dó programu szkól wieczorowych. Zna­
jomość języka rosyjskiego — oświad­
czył Best -7- przyczyni Się do przezwy­
ciężenia nieufności istniejącej w sto­
sunkach między - Anglią a Związkiem 
Radzieckim.

WZROST PRZESTĘPCZOŚCI
W Ameryce. Korespondent agencji 

...Unted Press" w  Waszyngtonie donosi, 
że generalny prokurator, C lark, ogłosił 
pismo Trumana, w  którym  prezydent 
wyraża ubolewanie z powodu detmoralŁ- 
zacjii młodz eży i  podaje, że ilość prze­
stępstw, popełń'on ych przez młodzież, 
wzrosła o 350°/o, w  porównaniu z rokiem  
1941. C lark oświadczył, że rząd rozpocz­
nie stanowczą walkę przeciw (przestęp­
com wśród młodzieży.

W Szwecji. Szwedzka gazeta „Dagems 
Nyheter“ p sze o gwałtownym wzroście 
przestępczości w  Sztokholmie. W 1945 r. 
policja zanotowała w  Szwecji 64.700 prze 
stępsitw, z tego w  samym Sztokholmie 
29.270.

W Anglii, „The Economist" podaje na­
stępującą statystykę wzrostu ilości prze­
stępstw w  Angl i. Według danych głów­
nego urzędu polAcji, ilość przestępstw, 
popełnionych w  A nglii w  ciągu 11-stu  
m esfęcy 1938, 1944 i  1945 r., przedsta­
w ia się następująco:

1938 1944 1945
Włamania
Kradeeże

255 329 47 Í

mieszkań owe 
Obrabowania

4.881 4.657 6.192

sklepów 5.034 6.240 11.969
Napady bandyckie 145 212 299
Różne 32.210 45.608 53.575

BELG IA  A BOMBA ATOMOW A
Organ p a rtii komunistycznej Belgii _  

„Drapeau Rouge’* żąda unarodowieni’® 
kopalń uranu w belgijsk im Kongo. Gaze­
ta  ̂przypomina, że kopalnie uranu w bel 
g1 jiskim Kongo dostarczały przed wojna 
W U  światowej produkcji uranu i że ba­
dana nad rozbiorem atomu były w  Bel- 
g i daleko posunięte. Gazeta domaga s:ę 
oprócz ruacjonalzacji produkcji uranu 
również utworzenia państwowej kom isji 
d'la badana zagadn eń, zwązanych z e- 
nergią atomową.

4 M IL IO N Y  BEZROBOTNYCH — 
12»/« O B N IŻK I PŁAC

Prasa amerykańska donos', że ilość 
bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych 
wynosi obeon’e 4 m iliony. Wzrost bez- 
roboca jest w  docznie na rękę kompa- 
n om przemysłowym, ponieważ — jak 
donos’ ta sama prasa — od czasu gwał­
townego wzrostu bezroboca zarobki ro­
botników pracujących zostały obcięte a 
12 proc. J

NOWA LAM PA TELEW IZYJNA
Według dońesieńa agencj' Reutera, w 

USA zademonstrowano nowy system te­
lew iz ji. System ten oparty jest na za­
stosowań u wynalezionej przez grupę 
mżyn erów lampy nowego typu. Umożli­
wi ona przekazywań e scen. odbywają­
cych się zarówno w miejscu zamkn ętyrn, 
jak i na otw artym  powietrzu, przy wszel 
kim  świetle.

Tato na przykład podczas pokazu na- 
dtno ze sfcud o scenę, odbywającą s ę 
przy św etle dwu świec, zapa ik, a na­
wet tlejącego papierosa. Zade mon tro - 
wano równ ćż transmisje telewizyjne w 
ciemności z wykorzystań em w charak­
terze- o św-et len a wyłącznie dz ałania 
promieni nfraczerwonych na które, jak 
w  adorno, olko n e reaguje 

Nowowyna’ez’ona podczas wojny lam ­
pa. skonstruowana n.a wzór lampy sy­
gnałowej, posiada długość 356 mm.

Nowa lampa zostan ę wkrótce o dana 
do no-malnego użytku przy nadawańu 
Obrazów telew zyjnych z meczów Spor­
towych, turn ie jów  szachowych i  różnych



N r 40 (42Ś) G Ł O S  L O D U dtr. 5

„ROBOTNIK“ o WRN
„R obotnik1’ z 6.I I .46 zamieść1! a rty ­

ku ł przewodniczącego Rady Naczelnej 
PPS, taw. Stanisława Szwalbego.

A rtyku ł ten, ze względu na zasadni­
czy jego charakter, zam ©szczamy w  
całość'. Red.

W  „GAZECIE ROBOTNICZEJ“ ukazał 
B>ę artykuł, w którym autor nie 
tytko nie godzi się na krytyczną ocenę 
dzałalności W.R.N., ale uważa, że zbyte­
czna jest dpskusja z tymi, którzy nie ro­
zumieją zasług WRN-owców w  Ich walce 
t  h tlerowcami.

Powyższy artykuł nasuwa konieczność 
publicznego oświetlenia działalności WRN 
w  okresie okupacji i określenie stosunku 
odrodzonej Polskiej Partii Socjalistycznej 
do tej organizacji.

Działalność t.zw. ,-W. R, N.“, albo ina­
czej prawicy PPS z okresu okupacji okre­
ślamy jako szkodhwą. Była tó prawica w 
socjalistycznym ruchu robotniczym, pod­
czas gdy RPPS, reprezentująca lewy od­
łam Partii była i}ontyn uowaniem tego kie­
runku w Partii, który zapoczątkowali to­
warzysze BarPcki i Dubois.

Działalność W.R.N. oceniamy ra© tylko 
jako błędną politycznie, ale i nad wyraz 
szkodliwą dla PPS, dla klasy robotniczej 
i dla Państwa. W.R.N. było w swej zasa­
dniczej postawie antysowieckiej i antyje- 
dnolitofrontowe. Organizacja, która wal­
czyła w czasie ostatniej wojny ze Związ­
kiem Radz©ck;m, prawdz wym rozgromi­
eniem hitleryzmu, obiektywnie osłabiała 
front walki z faszyzmem i dezor entowala 
masy robotnicze w ich walce z hitleryz­
mem, tworząc teorię dwóch frontów: an­
tyhitlerowskiego i antyradzieckiego.

Organizacja W.R.N., która odrzucała 
hasło jedności działania z Polską Partią 
Robotniczą, która zamiast przyjąć poda­
waną je j przez PPR dłoń, odrzuciła ją, nie 
była partią robotniczą i z tą ideolog'ą 
W.R.N. odrodzonej PPS n*c nie w ązało 
1 dalej nie w'ąże.

W.R N. pomagała rozbjać szeregi robot­
niczej, miast je łączyć. W.R.N. była dla nas 
szczerych PPS owców, jednolitofrontow- 
ców, zorgani zowanych w czasie okupacji 
w  RPSS w :donją oznaką bankructwa pol­
skich szajdemanowców, bankructwa, któ- 
re musiało się skończyć klęską i kompro- 
m tacją ideologów tej organizacji. Ideo­
wy sojusz z rządem w Londynie i współ- 
dz a łanie ze spółką Kwap’ński — Bielec- 
k kompromitowało tych niby socjalistów.

W pojęć u klasy robotniczej sojusz ten 
był odstępstwem od programu PPS i zdra 
dą interesów klas 7 robotn!czej na rzecz 
polskiego nacjonalzmu z jego faszystow­
skim skrzydłem ONR na czele.

Odrodzona PPS, partia jednolitofron­
towa. rozumiejąca pozytywną i decydują­
cą rolę Zw ążku Radzieckiego w walce z 
faszyzmem, w walce z ustroiem kapitali­
stycznym, w walce o niepodległą i praw­
dziwą demokratyczną Polskę, odćna się 
absolutnie t w całości od W.R.N.

Podjęliśmy i czcimy zaszczytne tradycje 
walki o niepodległość z carską Rosją, ale 
nie mamy n*c wspólnego z różnymi bebe- 
sowcami 1 W.R.N.-owcam! i sccjalstam 
typu niemieckich szajdemanowców.

Czy znaczy to> że potępiliśmy w czam­
buł wszystk ch W.R.N—owców (członków 
W.R.N.)? Nic podobnego.

Chylimy czoła przed bohaterstwem po­
szczególnych W.R.N.-owców, mężn e wal­
czących z hitlerowcami. Ale potępiamy 
politykę W.R.N., zwalczamy i zwalczać bę 
dzśemy w odrodzonej PPS tych wszyst­
kich, którzy zagrażają czystości naszej 
Part l i przeciwdz’a!ają jednolHoIrontowej 
lin ii dzVejszej PPS.

W  elu z byłych członków W.R.N. p';a 
stujc w dziś ejszej PPS wysokie stanowi­
ska- lecz piastują je n e dlatego, że b, li 
w  W.R.N., lecz przeciwnie, pomimo tego- 
że byli* w W.R.N. Jeżel' godzą się na no­
wą 1 n!ę Partii, która jest przedłużeniem 
lin ii RPPS z okresu okupacji, jeżel’ zgod­
n e  z n>ą pracują i uszanują je j uchwały, 
są i będą traktowani na równ ze wszyst- 
k mi członkami Partii. Jeżeli natom'aśt 
znajdą s'ę członków e PPS, którzy będą 
zdania podobnego jak określone w rzp,,zo 
nym artykule, to dla tego rodzału człon­
ków miejsca w Parti' n e ma i być nie 
może. albowiem odradzona PPS n;e jest 
d c ąg em W.R N., lecz jego zaprze.
czen©m. 1

„CZYŚ POMÓGŁ 
ZDEMOBILIZOWANEMU?“

O fiary przyjm uje Zarząd Głów­
ny T-wa Przyjaciół, Żołnierza, Tar­
gowa 65 oraz wszystkie urzędy 
pocztowe, konto PKO 1-292.

IWA P O L S K IC H  Z IE M IA C H

PRZEMYSŁ WĘGLOWY SZKOLI NOWE KADRY
Szkoły dla młodzieży i kursy dokształcające na Śląsku

( K o re s p o n d e r '■■‘ o w łasn a  „G ło su  L u d u ” )
Wojna i  okupacja dziesiątkowały sze­

regi naszych wylewał1 fiifcowanych górni­
ków. Dotychczas brak dokładnych danych
0 stratach; personalnych naszego przemy­
słu węglowego. Codzienna jednak praca 
naszych kopalń, dostrzegane ha każdym 
knolku braki we wszystk eh kw a lifika ­
cjach górniczych św adczą o tym , że stra 
ty  te są olbrzym ie i ' że dotychczasowe 
metody kształcenia specjalistów w  żad­
nym wypadku nie popraw iłyby groźne­
go w  te j dziedzin© stanu rzeczy.

W pierwszych miesiącach pracy na* 
szych kopalń, w  nawale zajęć, związa­
nych z uruchamianiem częściowo zala­
nych zakładów, gdy trudności p ię trzyły 
się na każdym kroku, Centralny Zarząd 
Przemysłu Węglowego przystąpił do or­
ganizacji ma teren© wszystkich w ięk­
szych kopalń 3-le tn ich szkół górni­
czych. Pierwsza tego rodzaju szkoła po­
wstała na kopalni „W ujek“ Zjednocze­
nia Katowickiego i o rezultatach pracy 
te j wzorowej placówki i  je j ofiarnych
1 pełnych in ic ja tyw y pracownikach — w 
swó m czasie p :sal'śmy.

W ciągu 1945 r. powstały na terenie 
Zagłębia Śląsko -  Dąbrowsk ego 42 szko­

ły , 3-letnie średnie szkoły przemysło­
we, do których uczęszcza 3.366 słucha­
czy. Są to  synowie górników, w  w ieku- 
od 15—18 la t

Program tych szkół obejmuje przed­
m ioty ogólnokształcące w  zakres© gim 
nazjalnym, oraz nauki, zwi ązane z pra­
cą przemysłu węglowego.

W poszczególnych szkołach istn ie ją  w y­
działy, kształcące określonych specjalis­
tów, a więc: górniczy, mechaniczny, elek 
tryczny, m ierniczy i  chemiczno-koksow 
niczy. Niezależni© od zajęć teoretycznych 
uczniowie szkół przemysłowych odbywa­
ją systematyczną praktykę w  warszta­
tach przy kopalniach i na samych za­
kładach.

Nauka w  szkołach zawodowych jest 
bezpłatna, a uczniów© korzystają z cał­
kowitego, bezpłatnego utrzymania na po­
ziomie pracujących’ pod ziem1 ą górników 
i  otrzym ują, w  m arę  możności, odzież 
i  obuw e. Wszyscy uczniowie otrzym ują 
regularne stypendium miesięczne.

Nezależra© od szkół dla młodzieży 
Centralny Zarząd Przemysłu Węglowe­
go zorganizował masowe szkolenie star­
szych robotników  na 3 i  6-ć© miećęcz-

Ciągnienie ll-ej klasy 46 Loterii
12 i 13 lutego 1946 roku =  CZAS I M I I I Ć  LISTIII

Praca PPR na Dolnym Śląsku
Narada sekretarzy powiatowych we Wfbcławku

We W rocławiu odbyła się narada se­
kretarzy K om tetów  Powiatowych PPR. 
Drugi sekretarz Kom itetu Wojewódzkie­
go, tow. Galiński, otw ierając obrady, za­
znaczył, że w pływ y naszej P a rtii na Dol­
nym Śląsku wzrosły, Mość członków 
zwiększyła ś-ę dw ukrotne. Przy omó­
w ieniu akc ji świadczeń rzeczowych 
stwierdzono, że województwo dolmo-ślą- 
sfeie zdało dotychczas ty lko  ,50°/o świad­
czeń. Dlatego też poszczególne kom itety 
PPR pow. nny przyczyn ć się do tego. 
by pow aty opóźnione przyspieszyły rea­
lizację a kc ji świadczeń do ustalonego 
term inu, t.j. do 15 liutego.

Szeroko omó\y ony został udział na­
szej P a rtii w  organizacji osadnictwa. Or 
ganzacje partyjne powinny starać się o

jak najszybsze usunięcie z terenów Dol­
nego Śląska elementów niemecfkich. Na­
leży skupić wys łek  w  zabezp eczendu od­
powiedniej ilości transportu w  przygoto­
waniu kadr pcfckfch, w  sprowadzeniu 
repatriantów  dla objęć» gospodarstw 
wolnych, w  zabezpieczeniu m ienia n :e- 
mdeckiego ido chw ili otojęća go przez 
polskiego gospodarza. Osadników należy 
otoczyć opieką materialną, polegającą na 
przygotowaniu pomieszczeń i  usprawnie­
n iu  aprow izacji w  pierwszym najcięż­
szym okresie dla osadnika.

Obecnie P a rta  nasza przystępuje dó 
przygotowania do siewu wiosennego. O- 
trzyman e odpowiedniej dość zboża i 
traktorów  jest czołowym zagadnieniem 
d la . województwa dolno-śląskiego.

Fabryka sztucznego jedwabiu
dźwiga się z gruzów zniszczeń wojennych

Przystąpiono do odbudowy pierwszej 
państwowej fab ryk i sztucznego jedwa- 
b u , dawn’:ej ..G lanzstoff - Werke A. 
G.“  we W rocław u. Fabryka w 1939 r. 
produkowała 3 m iliony kg jedwabiu, 
podczas gdy całkow ita produkcja polska 
wynosiła 9 • m l  onów kg. W czasie u- 
cdeczki Nemcy zniszczyli zakłady oraz 
pob liskie . urządzenia. Zniszczenia ogólne 
wynoszą cyfrowo około 16 m Tonów zło­
tych.

Obecnie na całym teren© fabryk i pa­
nuje ożywiony ruch ■— naprawa dachów, 
szklenie, czyszczenie hal z gruzów, na­
prawa kabli. Wszystk© prace przygoto­
wawcze dla uruchomienia zakładów zo­
stały już podjęte. Jedna z hal już przy­
stąpiła do pracy, produkując na jed­
ną znTanę 150 kg jedwab u. W czas e 
remontu odkryty został podzemny scho­
wek, w którym  znaleziono nagromadzo­
ne 17.500 ton o łow h, 1.650 nowych gan­
ków przędzalnianych, zapas chemika!.i, 
naczynia stołowe, m ateriały i. tkanny.

Zakłady jedwabn cze we W rocław u 
znajdują s'ę koło przystani nad kann 
łem Odry, obok szeroko rozgałęź' one j 
bocznicy kolejowej. Tuż nad kanałem 
jest m łyn węglowy- Poza tym  zakłady 
posadaią własną elektrownię, k tó ts j srv 
cja rozdzielcza nas la prądem szereg po­
bliskich zakładów przemysłowych.

Fabryka zatrudn© obecn e 215 robot 
n ków, cyfra ta jednak nie wyczerpuje 
całkow tych możliwości produkcyjnych.

Po odbudowaniu zakładów, które w y­
magają jeszcze pewnych inwestycyj, 
państwowe zakłady sztucznego jedwabiu 
mogłyby zatrudnić 1.400 robotników, 
produkując wyroby, które znajdą ła t­
wy zbyt zarówno w  k ra ju  ja k  i  za-gra- 
ncą.

Postępy elektryfikacji wsi
w pcw. tarnowskim

W roku bieżącym przewidziany jest 
pian e lektry fikacji wszystkich miejsco­
wości gminnych powiatu tarnowskiego 
oraz wsi, leżących na trasie przewodów 
wysokiego napięc.a, z Moście do Roż­
nowa. Starachowic i Jasła. Powstało Po­
wiatowe B iuro Elektryfikacyjne, które 
zajmie się zrealizowaniem planu elek­
try fika c ji pow'atu. W skład Biura wcho­
dzą przedstawiciele Okręgowych Zakła­
dów Elektrycznych Samorządu oraz za­
interesowani kierownicy odnośnych re­
feratów starostwa. , Plan elektryfikacji, 
kosztorysy i  plan finansowy zostały już 
przez Zjednoczenie Energetyczne Okrę­
gu Krakowsk ego zatwierdzone, ogólny 
koszt został oszacowany na sumę około 
20 m ilionów zł. .Sama budowa lin ii; 
wysek ego napjęc-'a wyniesie około 11 
milionów złotych W pracach przy elek­
try fikac ji powiatu będzie brała również 
udział zainteresowana ludność miejsoo-

nych kursach podwyższenia kwąKFfca- 
cji. Akcja ta znajduje się w  te j chw il1 
w  stadium początkowym. Na zorganizo­
wane już 44 kursy dokształcające przy 
poszczególnych kopalń ach uczęszcza 
1.563 słuchaczy. W ćągu roku w  ten spo­
sób przeszkoli się ok. 5.500 robotników, 
co stanowi 7 proc, robotników przemy­
słu węglowego. H. D.

W  A  Z I J E M M O I

Z M IA N Y  W  STRUKTURZE A D M IN I­
STRACYJNEJ d o l n e g o  Śl ą s k a
W związku z mającym nastąpić ujed­

noliceniem s tru k tu ry . admin stracyjnej 
Ziem Odzyskanych z resztą kraju, Peł­
nomocnikiem Rządu R. P. na okręg- ad­
m inistracyjny Dolnego Śląska zostań© za­
mianowany wojewoda, natomiast Peł­
nomocnicy Rządu R. P. na poszczególne 
obwody zostaną starostami.

W większych miastach obecni Pełno­
mocnicy Rządu R. P. będą również m i­
nowani starostami, (d)

POTRZEBNI FACHOW CY  
NA DOLNYM  ŚLĄSKU

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu • 
Dolno _ Śląskiego Komunikuje, że w t 
związku z brakiem polskich sił robo­
czych pracuje w  elektrow ni . Skałeczno 
jeszcze około 90 Niemców. Zarząd elek­
trow ni pragn© w ja k  najkrótszym  cza- 
s© zatrudnić Polaków, którzy znajdą 
tam pracę i chlefo. Szczególnie pożądani 
są \jniynierowie, technicy i majstrowie 
elektrycy, technicy j majstrowie maszy­
nowi, maszyniści do obsługi turbin, elek 
tromonterzy do obsługi nastawni,, pala. 
cze kotłow ni, jeden technik budowlany, 
jeden ogrodnik, robotnicy niewykwalifi­
kowana do kotłow ni, do przeładunku 
węgla, i do prac w  ogrodz ę, portierzy i  
sprzątaczki. (St. K.)

Zarząd miasta Skwierzyny — Zerrya 
Lubuska — poszukuje fachowców dla '  
uruchom‘emia i prowadzenia cegelni. — 
Drukarnia Państwowa w  Gorzowie po­
szukuje drukarza - maszynisty, obezna­
nego z automatami.
SZKOŁA M UZYCZNA W  SZCZECINIE

W p erwszych dniach marca b. r. u- 
ruchomona- zostanie wojewódzka Szko­
ła Muzyczna w  Szczećnie. Szkoła roz­
toczy opiekę nad organizacjami muzy­
ków i śpiewaków oraz szkolić będz e 
młodzież. Dyrektorem szkoły jest znany 
muzykolog, dr Wacław P o trow rk i. Szko 
ła przyczyn1 się n© w ątp liw e  do pod­
niesienia ku ltu ry  muzycznej na tere- 
n© Pomorza Zaohodn ego.

Jtariloapsraty w nagrodę
za świadczenia rzeczowe

Raddotechncy okręgowej dyrekcji Pol- 
sk ego Rad a w  Lodź uchw alili napra- 
w  ć i  wyposażyć kompletnie 30 radiood- 
b o rń  ków. przystosowanych do u żytko- 
wan a na wsi. Praca ta  ma być w y­
konana w  godzinach pozasłużbowych.

Radioodb om fc1 te przeznaczają pra­
cownicy łódzcy dla tych gospodarzy, lub 
wsi województwa łódzkiego, którzy w  
należytym porządku i term  n e wypełnia­
ją nałożone nań śwadezenia rzeczowe.
_ In  cjatywa pracown ków rozgłośni 

łódzkiej powinna być poparta przez pra­
cowników innych dyrekcyj okręgowych 
Polskiego Rad ai

Stan pogłowia
W ml łódzkim

Na podstaw e. przeprowadzonego w  u b .' 
roku, sp ®u była w  łódzk m wojewódz­
tw ©  stan pogłowia przedstawia s ę na­
stępująco: 360.709 krów 71.800 jałówek, 
34.442 cieląt, oraz 3 225 buhajów. Jest to 60 
proc stanu przedwojennego Dla podn e- 
sienia rtanu ilość owego 1 jakościowego 
pogłowa Izba Roln cza roztoczyła opie­
kę na bydłem zarodowym.

W celu uzupełń en-a personelu prowa- 
dzemy jest już drugi z kolei kurs; k tó ry 
w ypuść nowych fachowców hodowła- 
«yoh.

* /
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FABRYKA „UNION TEXTILE” NA NOWYCH DROGACH
Włożony kapitał sił roboczych nie idzie na marne

/Jednym z na jipow ażniiejszych ośrodków 
przemysłu wiókieniriiczego w Częstocho­
w ie jest niegdyś _ francuska, a obecnie 
podlegająca ustawie o unarodowieniu, 
państwowa fabryka „Union Textile” . 
Funkcje naczelnego dyrektora petói w 
e ej Jan Antoni, dawny robotnik-

Dyrekcja techniczna została powierzo­
na Woźnickiemu Adamowi» do niedawna 
pracującemu jako ślusarz — monter na 
oddziale przędzalni.

Przed wybuchem wojny w 1939 r. „U- 
ndon T extile ”  posiadała 56.000 czym iydi 
iwrzeCion i  zatrudniała 2.800 robotników. 
Kapitaliści francuscy niewiele troszczyli 
się o stan budynków fabrycznych, które 
wymagały gruntownego remontu już w 
Okresie przed 1939 r. Fabryka bardzo <or 
ciierpiala w czasie wojny i  okupacji a 
Już 25 stycznia 1945 r- ruszyło pierw ­
szych 20 maszyn.

W  maron ub. roku puszczono w ruch 
8 saimopraąśnic wózkowych (sałfaktorów) 
i. 39 przędzarek obrączkowych. Liczba 
wrzecion wzrosła do 10.200, zatrudnio­
nych było 722 łudzi. Produkcja dzienna 
przędzy wzrosła do 800 kg.< a później 
do 1.000 kg. dziennie. Fabryka otrzyma­
ła  poważne kredyty na ogólną sumę 8 
m ilionów zł. Same remonty i  inwesty­
cje pochłonęły 3.500000 zł. Przeprowa­
dzono kon'ieczne_ remonty dachów nad 
salami ’przędzalni i  czesanek.

W połowie września ub. raku nad- 
»■ Szedł pierwszy transport wełny wysoko­

gatunkowej UNRRA w ilości 13 wago­
nów. Pozwoliło to przejść na przeróbkę 
wyłącznie włókna naturalnego. Produk­
cja włókna sztucznego została całkowi­
cie zaniechana.

Zdolność produkcyjna fabryki wzrosła 
do 50.000 kg. przędzy miesięcznie, co 
stanowi połowę możliwości produkcyj­
nych. Fabryka posiada zapas surowca 
na okres 8 miesięcy.

Brak węgla w miesiącach listopadzie 
5 grudni« unfiemożMiwńł 100 proc. wyko- 
nanię planu- - Obecnie węgiel nadchodzi! 
regularnie w ilościach pozwalających na 
pełne wykorzystanie zdolności produk­
cyjnej fabryki.
Przy fabryce powstała biblioteka, świe­

tlica  i  teatr amatorski. O wychowanie 
f;,zvczne troszczy się działający i  trady­
cyjn ie  z fabryką związany klub sporto­
w y „ v ic to ria ” .

W  dawnym pałacu dyrektorskim  o- 
becniie urządzono wzorowe przedszkole 
d’Ła dzieci robotniczych,' w którym  t wy­
chowuje się 46 dzieci. Za dzieci pra­
cowników, uczące się w prywatnydh, za­
kładach naukowych, fabryka zwraca o- 
platę czesnego.

Do »strtiejących 147 mieszkań robotni­
czych i  pracowniczych dodano, przez 
podzielenie mieszkań wielopokojowych 24 
lokale mieszkalne, o co najmniej. 2-ch iz ­
bach. Każdy z mieszkańców osiedli ko­
rzysta z ogródka warzywnego. Fabryka 
buduje własny stadion sportowy.
. Robotnicy mówią o nacjonalizacji prze 

mysłu z głębokim uznaniem. W łożyliśm y 
w- odbudowę — mówią robotnicy — ol­
brzym i ka p ta ł sił roboczych.

Nje wyobrażaliśmy sobie możliwości 
oddania fabryk z takim wysiłkiem  od­
budowanych w obce ręce. Gdybyśmy 
przypuszczali, że kiedyś fabrykę trzeba
będzie oddać, na pewno wie pracowaliby- byt.

śmy z takim  samozaparciem jajk obec­
nie. Nie bodimy się trudności.

W ierzym y, że w niedalekiej przyszło­
ści czeka nasz kra j prawdziwy dobro-

Robotnicy -  kierownikami fabryk
zwiększają się kadry fachowców

Akcja wysuwan a na stanowiska kie ­
rownicze w  przemyśle robotników, zo­
stała zapoczątkowana już w  pierw ­
szych dniach po oswobodzeniu przez sa­
mych robotników. N e  czekając na w ła­
ścicieli i  kierow ników  swych warsztatów 
pracy, robota" cy sarni przystępowali bez­
zwłocznie do zabezpieczenia ch a na­
stępne imichamLanda. W okres’e tym  
w ybija  sdę w iele energicznych i  pełnych 
in ic ja tyw y jednostek, którym  w  dużym 
stopniu należy zawdzięczać tak szybkie 
odrodzenie naszego przemysłu

Opierając się na wzorach, jakie  dało 
życie. M inisterstwo Przemysłu postano­
w iło  rozszerzyć tę sponitani-czni:e zapo­
czątkowaną akcję zwróciło dużą uwagę 
na dalsze wysuwane zdolnych i  prak­
tycznie przygotowanych robotników na 
stanowiska kierowni cze. W tym  celu za­
częto już od czerwca ub. r. organizować 
odpowiedni aparat szkoleniowy, w  któ ­
rym  główną rolę odgrywają 4 i pól m ie- 
s'ęczme kursy adm inistracyjne przy 
Techn’kum  w  Bytom u. Pierwszy z tych 
kursów dał Już około 300 absolwentów, 
którzy zostali natychm iast kierowani na 
odpowiednie stanówśka — przeważnie 
na Zdun ach Zachodnich.

Ogólna Fczba robotników wysuń ę-

tych dotychczas na stanowiska od m aj­
stra wzwyż aż do dyrektora, bądź to sa­
morzutnie w  początkowym okresie, bądź 
też na skutek systematycznej akc ji M i­
nisterstwa. — przekracza obecne 4.000, 
przy czym należy zaznaczyć, że urzędo­
wa ewidencja nie obejmuje jeszcze wszy­
stkich. Z te j liczby ok. 2.000 robotników 
zostało m ajstram 1, lub zajęło równorzęd­
ne stanowiska.

Ok. 1.500 robotników  objęło stanowi­
ska kierow n;ków wydziałów i  oddńalów 
w fabrykach lub stanów ska równorzęd­
ne. Ok. 500 jest dyrektoram i zakładów 
przemysłowych, a nawet dyrektoram i 
niektórych Zjednoczeń lub kierown ka­
m i wydziałów w  Centralnych Zarządach 
poszczególnych przemysłów. Dyrektorem 
adm inistracyjnym  w  Fabryce Zw ązków 
Azotowych w  Chorzowie jest mp. 22-let- 
n i robotnik. k tó ry  doskonale wypełń a 
swoje obowiązki.

Prawto wszyscy ci ludzie, dzók* o- 
gromnej pracowitości i  nabytej, przy 
ciężkiej pracy, umiejętności pokonywa­
nia przeszkód — szybko przezwyciężyli 
początkowe trudności, uzupełń a j ąc bra­
k i w  swym wykształceniu przy pomocy 
swych kolegów — starych inżynierów.

Wybrzeże potrzebuje robotników
Wzmożone tempo odbudowy portów

Urząd Zatrudnienia zarejestrował o- 
becnie 29 tysięcy pracowników w Gdań­
sku, w Gdymii zaś 21-350. Do najpoważ­
niejszych zakładów pracy w przemyśle 
metalowym należą Zjednoczone Stocznie 
Polskie, które zatrudniają 4.019 pracow­
ników polskich i  613 Niemców. Niemcy 
będą w miarę napływania elementu fa­
chowego, elim inowani.

W  przemyśle budowlanym dominują­

cą rolę odgrywa Biuro Odbudowy' Por­
tów, zatrudniające ń  Gdańsku' i  Gdyni 
3.025 pracowników. Prace budowlane 
trwają nieprzerwanie, otrzymane kredy­
ty  pozwalają na prowadzenie robót tak­
że w okresie zimowym.

Obecnie w związku z ożywieniem ru­
chu portowego zapotrzebowana jest du­
ża ilość wykwalifikowanych robotników 
portowych.

i  SI sierż. MICHAŁ ADAMUS, pracownik PU8P
|  Szeregowy JAN KACPRZAK, pracownik UBP
I  JAN PERSIE, pracownik MO
1 padli od skrytobójczych kul band faszystowskich podczas peł­

nienia obowiązków służbowych w dn. 22 stycznia we wsi Frei- 
N hausen, okręgu Mazurskiego.

CZEŚĆ ICH PAMIĘCI!
m a i

Sz.cw.ecin
O ŻYW IENIE PORTU W ŚW INIOUJŚCIU
Port w  Św tnioujściu nawiązał regularną 
żeglugę z łlnmymi portam i polskim i za po­
średnictwem statku ,,P ast". Statek tern 
przewozi również transporty repatrian­
tów.

Poważne źródło dochodu mieszkańców 
stanowi rybołówstwo. Połowy wynoszą 
ponad 1.000 kg ryb dziennie.

Liczbę osiadłej tu  ludności polskiej ob­
licza się narazie na 500 osób. W na jb liż­
szym jednak czasie, wobec znacznego na­
pływ u osadników, przewidziany jest po­
ważny przyrost mieszkańców. Możliwości 
osiedleńcze, mimo 40%> zniszczenia mia­
sta, wynoszą ok. 5.000 osób. W lńieśćie 
czynna jest drukarnia i  organizuje s’ę b i­
blioteka.

GBswtągn
SPÓŁDZIELNIE OGRODNICZE. Z in ic ja  
tyw y inspektora ogrodnictwa utworzbmo 
Spółdizfeln ę Ogrodniczo -  Handlową, któ 
ra zrzesza wszystkich ogrodników z po­
w iatów : Nowy Tom yśl Zielona Góra, M ię 
dzyrzec i W olsztyn.'

Zadańem te j placówki jest rozprowa­
dzanie produktów ogrodniczych, zapew­
nienie spółdzielcom godziwego zarobku, 
um ożliw ienie im  nabyci® po dostępnych 
cenach potrzebnych artykułów , jak  rów - 
ńeż magazynowanie wszelkich warzyw 1 
owoców. Spółdzelńa tworzy specjalne 
suszarń;e i  tłocznie owoców.

G n i e w n e

M ASZYNY DLA OSIEDLEŃCÓW. Obec­
nie na terenie Pomorza Zachodniego prze­
prowadzany jest rozdział maszyn i  narzę­
dzi rolniczych, przybyłych w  ramach do­
staw UNRRA.

Traktory i  maszyny przyjm uje głównie 
Państwowe Przedsiębórstwo Traktorów  
i Maszyn Rolniczych. Część traktorów  X 
maszyn otrzym ują ośrodki ku ltu ry  rodnej, 
stacje doświadczalne i  spółdzielnie ma­
szynowe: Repatrianci i  przesiedleńcy, po­
siadający gospodarstwa rollne, otrzym ują 
narzędzia rolnicze po cenach przedwojen­
nych, z doliczeńem  kosztów transportu.

W YCIĄG SANIOWY. W początkach bie­
żącego miesiąca uruchomiony został w y­
ciąg samiowy na Kasprowy Wierch (w Ta­
trach).

Wyciąg, zbudowany jeszcze w  r. 1938/39 
został podczas okupacji poważn e uszko­
dzony. Obecnie został on oddany do użyt­
ku  licznym  rzeszom narciarzy.
MieBce

ODBUDOWA ZNISZCZONEJ CU­
KROW NI. Jedna z większych w  woje­
wództwie kieleckim  cukrowni we Wio­
słow e, koło Ostrowca Swiętokrzysfc ego, 
zniszczona p raw d całkowicie wskutek 
dzałań wojennych, będzie brała udział 
w  przyszłej kampanii! cukrowniczej. O- 
kręgowe Zjednoczenie Przemysłu Cu­
krowniczego w  Krafcowd przystąp ło już 
do je j odbudowy.

SPIS LUDNOŚCI — TO DROGO- 
WSKAZ DALSZEGO DZIAŁANIA  

PAŃSTWA.
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

Teraz rozglądała się uważnie i  nienasycenie i  o- 
gartnóał ją  strach, na przemian z otuchą, nadzieja 
na przemian z przerażeniem i boleścią. W sa­
mym centrum, na wysokich gruzach gimnazjum 
Królowej Jadwigi krzyże m ówiły o pozostałych 
tam jeszcze grobach i każda ruina w tym w iel­
kim  rńeście ru in kryła w sobie niewydobyte 
zwłok: poległych. Żywi mieszkali wciąż w ta­
kich samych, podobnych grobom murach, w 
przewiewnych klatkach, wśród osypujących się 
ścian i murów i będą tak mieszkać,, tak żyć, 
przez długi, nie wiadomy czas? Na moście Pcmia- 
tewskiego robotnicy pracowali dniem i nocą w 
deszcze, słoty i  przejmujące zimna: w zajez­
dniach tramwajowych robotnicy uruchamiali 
warsztaty pod gołym niebem i  pracowali tak, 
do późnej jesieni, do .dziś» Wszędzie łodzie dach

gruzy gołą ręką, dźwigali ciężary jak pociągowe 
zwierzęta, kład li się znów stertą trupów pod 
nieśmiertelny fundament swego miasta, wydo­
bywali resztę tchu z wynędzniałych ciał, aby 
tchnąć życie w swoją zmarłą. — O ty, świecie, 
który masz maszyny! O ty, w ie lki bliźni, który 
mów'sz o uczuciach humanitarnych! O pań- 
stwa-banki, pańsiiwa-złota, państwa-śpichlerze!

— Naczelny inżynier odbudowy — szepnęła 
Elżbieta — pojechał... pojechał do naszych ca­
łych miast żądać pomocy.

Stara kobieta spojrzała na mówiącą nierozu- 
miejącymi oczyma.

— Całe miasta?
— Czy pamiętasz — rzekła — ostatni lis t M i­

chała — lis t do braci-artystów?
Elżbieta skinęła powoli głową, a stara pani, 

myśląc o Boraju usiłowała wyprostować swe dy­
gocące barki i sztywniała, jak gdyby winna była 
samej sobie pod koniec jeszcze taką postawę. 
Myślała c wysiłku ludzi nauki i sztuki, którzy 
w takich samych zrujnowanych mieszkaniach 
na Nowogrodzkiej, usiłowali dać kształt twórczy 
temu powstającemu życiu. Zdeptani w. oboaach,

zrujnowani w więzieniach, usiłowali dać znamię 
nieodpartej prawdy tej żywotności, wypisać 
świadectwo narodzin tej wspólnoty rodzącej się 
zwofaa poprzez miasto, w ludziach.

— Ach, śnieg — rzekła cicho Elżbieta — 
patrz, upadł śnieg!

— Pierwszy śnieg — .szepnęła z dreszczem 
starsza parni.

Ludzie, kuląc się z zimna, ciągnęli bez ustań- 
nym potokiem pod wypalonymi murami głu­
chych kamienic, wobec b lich tru  sklepów parte­
rowych, kryjących za sobą pustkę, wobec robot­
ników obkuwających rdzę z żelaznych belek, 
wobec małych ognisk i warsztatów ulicznych. 
W ielkie płaty śniegu wirowały w pow etrzu 
kładąc nieuchwytny akcent głębokiej ciszy na 
Stolicę, która zdawała się obumierać po raz dru­
gi pod tym płaszczem bieli. Jej poranione obli­
cze spoglądało niemo na zziębniętych ludzi, na 
swe dzieci, na pokolenie, co miało podesłać ń->- 
ła pod Jej zmartwychwstanie i żywot.

KONIEC. .
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Przed ogólnopolskim
spisem ludności

| 1 Biorąc pod uwagę doniiosie znaczenie 
akcji spisowej dla celów państwowych 
i  społecznych, Prezydium Zarządu 
Głównego Związku Samopomocy Gfołop- 
Bikńej postanowiło wziąć udział w pow­
szechnym sumarycznym s-pisie ludności 
i  poleca wszystkim działaczom Związ­
ku i ogniwom organizacyjnym: prze­
prowadzić kampanii, wyjaśniiającą zna­
czenie i  potrzeby spisu, wziąć czynny 
udział w technicznych pracach, związa­
nych z przeprowadzeniem spisu.

Często spotyka sic zwłaszcza na te­
renie nttejstoim oddzielnie położone za­
budowania ldb 'grupy 2 — 3 nierucho­
mości w pewnej odległości od zwar­
tych osiedlli (jak pp._ m łyny, stacje ko­
lejowe, leśniczówki itp-)-

Zabudowaniia te ze względu na swe 
odosobnienie mają charakter oddzielnej 
miejscowości i  talk traktowane są na 
ogół przez ludność. Te osiedla łatwo 
mogłyby zostać pominięte w ostatniej 
ch w il przy podziale terenu na okręgi 
spisowe.

Instrukcja dla właoz spisowych, wy­
dana przez Główny Urząd Statystycz­
ny zaleciła władzom spisowym sporzą­
dzenie wykazu miejscowości, obejmują­
cego wszystkie osiedla na tereotie da­
nego powiatu z zaznaczeniem idh przy­
działu do Okręgów spisowych.

O J L O S  S P & R T & W Y
Pięściarze P raą i wygrywają w Chorzowie

PRAGA — RKS BATORY 10:6 ,
glanc (Praga) báje przez k. o. w  Ii-e j 
ruindzie Tomczaka (Batory); waga lekka: 
Petaina (Praga) przegrywa na punkty z 
Waloszkem (Batory); waga półśrednra: 
Czerny (Praga) rem'su je ze Strużyną 
(Batory); waga średnia: Prihoda (Praga; 
remisuje z Nowarą (Batory); waga pół­
ciężka; Wiesner (Praga) przegrywa na 
punkty z Kołonką (Batory); waga cięż­
ka: Rademacher (Praga; wygrywa przez 
techn czmy k. o. z Iwańskm .

W ringu sędziował Zapłatka. na punk­
ty  zaś dr Prendowski i  Fedorowicz.

Po meczu remisowym 8:8 z Katowica­
mi czeska pięść arska reprezentacja Pra­
g i rozegrała spotkan e w  Chorzow e z 
RKS Batory (Chorzów); Zawody zakoń­
czyły się zwycięstwem bokserów cze- 
sk ch w stosunku 10:6.

Wynikli spotkań były następujące:
Waga musza: Vondra (Praga) w ygry­

wa z Górskim (Batory; przez k. o. 
w  I-e j rundz e; waga kogucia: Jeleń 
(Praga) wygrywa na punkty z Grzywo- 
czem (Batory); waga piórkowa: Zeiden-

To i owo w sporcie
Pisarski, m sz reprezentant w  wadze 

średniej, powrócił już z Prag: do Lodź 
Ręka jego pozostań e jeszcze przez 4 ty ­
godnie w  gipsie. W kw tetoiu Pisarski spo­
dziewa się startować w  Mistrzostwach 
Polski (?)

WKS „Lub lin ianka" zdobyła m istrzo­
stwo Okręgu Lubelskiego w  koszykówce 
męskiej, wygrywając w  fina le  z A.Z.S. 
(Lublin) 64:21 (34:9).

Delegat Polskiej YMCA, Krasicki, prze­
bywał w  Ameryce, gdz e w ygłosił szereg 
odczytów i uzyskał deklarację otrzymam a 
większej ilości sprzętu sportowego z tere­
nu USA i Kanady dla Polsk e j YMCA w 
Warszawie.

Bieg sztafetowy w  Międzynarodowych 
M strzwstwach Nar Carskich Poteki nie był

jazdą na nartach — ale btegtem.. w  któ­
rym  decydowała kondycja fizyczna i  siła 
mięśni nóg i  rąk. Miejscami śn egu w  ogó 
le nie było — lecz mokra trawa. Było 
+  8 st Celsjusza.

Nytz, pałkarz z przedwojennej ,.Polonii“  
(Warszawa), przebywa obecnie jakoby w 
Warszaw ę i stara się o przyjęcie do k lu ­
bu B.O.P. (Gdańsk). Pięknie. A le ja k  tam 
z okupacyjną swastyką?...

M istrzostwa Polski w  siatkówce rozpo­
czynają Sę w  dniu 8 b.m. w  sali Polskiej 
YMCA o godz. 9-ej.

A.C. ,,Sparta“  (Praga), drużyna p iłka r­
ska, jeden z najlepszych zespołów w  Eu- 
rop e, grać będzie w  święta W elkanoc- 
ne w Krakow  e. 1

Podziękowanie HURM
za dar Rządu Polskiego

Zarząd UNRRA w yraził Rządom Pol­
ski, Włoch i  Czechosłowacji swą wdzię­
czność za wspaniałe dary, które te zni­
szczone wojną kraje ofiarowały ze 
swych własnych zapasów dla ogólnych 
celów UNRRA.

Dar Polski wynosi 100.000 ton węgla, 
25-000 ton cementu, dar Wioch, 
10-000 ton soli, dar Czechosłowacji: 
2.000 ton cukru.

Ludność Warmii
żąda usunięcia Niemców

W Malborgu odbył się wiec manilfesta 
cyjny pod hasłem: „Żądamy usunięcia 
Niemców z granic Polski” .

Zebrani udali się na dziedziniec Zam­
ku Krzyżackiego, gdzie uchwalono re­
zolucję, domagając się wysiedlenia ca­
łego elementu niemieckiego z gramie 
Polski oraz uczczono pamięć .pomordo­
wanych o fia r jednominutowym mfficze- 
niem. Na zakończenie zebrami odśpiewa® 
„Rotę” .

Podobne wiece odbyły ślę w Lęborku, 
Mikołajkach, Piętakach, Jarzębowie i  
w szeregu innych miejscowości.

SPIS LUDNOŚCI — TO FUNDA­
MENT ODBUDOWY K R A J U .
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C E N T R A L A

ŻELAZA i STALI
Skrót telegr.: „CENTROSTAL“

K A T O W IC E , u l. L ig o n ia  7  lei. 329-61

SPRZEDAJE NASTĘPUJĄCE

stale szlachetne oraz wyroby stalowe
Stal szybkotnąca

Stal narzędziowa dla wszel­
kich celów

Stale konstrukcyjne stopowe 
i niestopowe

Bednarka zimno walcowana 
dla wszelkich celów

Wiertła spiralne

Noże dla papiernictwa, gar­
barń, fabryk tytoniu itp.

Odlewy ze stali wysoko-man- 
ganowej

Odkówki według rysunków

Elektrody i druty do spawa­
nia acetylenowego

Odlewy stalowe i obrobione
od drobnych seryjnych 
sztuk, aż do największych 
o wadze sztuki do 40 t.

Części płużne, lemiesze, od­
kładanie, płozy

Sprężyny do bron i kultywa- 
torów, oraz radliczki do 
nich

Kultywatory 5-cio palcowe

Brony zygzakowe 2-u1 połowę

Rynny potrząsalne kopalniane

Łuski kopalniane do odbudo­
wy chodników

Stropce kopalniane (kapy)

Ofert i porad na życzenia P. T. Odbiorców udzielają:

C E N T R A L A  Ż E L A Z A  I  S T A L I
K A T O W IC E , L IG O N IA  7

oraz własne składy Stali Szlachetnej

WARSZAWA, AL. NA SKARPIE 21, TEL. 881-92 

ŁÓDŹ, UL. GDAŃSKA 66, TEL. 159-30 

POZNAŃ, UL. SW. MARCINA 61, TEL. 29-30 

KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO 2, TEL. 559-1L 

KATOWICE, UL. PIERACKIEGO 6, TEL. 319-19

U KA ZA Ł SIĘ NR 87

„TRYBUNY W OLNOŚCI"
ORGANU KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ PARTIi ROBOTNICZEJ

Z treści numeru:
RO M AN WERFEL — Czas zwlekania minął
PROBLEMY I  ZAD AN IA — Uchwały Kom isji Centralnej Związków Zawo­

dowych — Świadczenia rzeczowe nadal na porządku dnia — Pierwsze 
100 wagonów — Rady Narodowe — narzędziem kon tro li społecznej — 

O decyztję PSL
M AR IA TURLEJSKA — Drog! do wolności 
ARTUR STAREWICZ — Kongres S tronnictw a Ludowego 
NA WIDOWNI MIĘDZYNARODOWEJ — Pierwsza Sesja ONZ — Czy po­

wtórzenie Lig: Narodów — W arunki powodzeń a ONZ — O udział Świa­
towej Federacji Związków Zawo dowych — Pokój twórczy — Nader 
żałobna ocena — Stan aprow izacji we Francji pogorszył się — Odej­
ście generała de Gaulle — Naiwn- L  bańczycy 

JÓZEF KOW ALCZYK — Koszty własne w przemyśle ZSRR 
Z ŻYCIA PA R TII — P arta  Ludu Śląskiego — E lektry fkac ja  wsi kieleckiej 
FRANCISZEK ŁĘCZYCKI — Pierwszy Proletar a t

Prenumerata kw artalna zl 20, roczna — 70 Wpłacać na konto PKO n r 
1-1088, „Trybuna Wolności“ , Warszawa, u l. Smolna 12.

Cena pojedynczego egzemplarza 3 zł

Przetarg nieograniczony
M in  grters/two R o ln ic tw a  5 . R e fo rm  R o ln ych  og-lesca n in ie jszym  pnzofiarg nieogna- 

nioaeny na w yko n a n ie  instailacjd eŁektryciziiiej w  b u d y n k u  m ieszka lnym  parzy u l. Opo- 
ozyńsik e j n r  11 w  Warsza-wiie

O fe rty  aesta wronę na w ydaw anych  przez K o m ite t O dbudow y flormiuJlerzach o fe rto ­
w ych  w  za lakow anych - n ie p rze jrzys tych  kopertach  bez podeń a nazw y F irm y , Lecz 
z adno tac ją : ,O fe rta  na w ykonan  e in s ta la c ji eOcfklrycznej w  b u d yn ku  p rzy  u l. O po- 
ozyfteikiej 11“  w raz z po kw ito w a n ie m  na wnieś* one wad urn  do depozytu K om ite tu . 
O dbudow y pa~zy M  n is te rs łw ie  RoHmctwa i  R efo rm  R o lnych  na leży w nieść do K o m i­
te tu  O dbudowy, gm ach M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R om ych  ufl. N ow ogrodz­
ka 40, I I  p. pokó j n r  221 do dn. 15 lu te go  b. r. godz. 10 gdiaie można o trzym ać 
b l źsze n fo rm a c je  - fo rm u la rze  o fe rt za zw ro tem  kosztów .

O tw a rc ie  o fe rt odbedizie się o godz* 10.30 w  w yże j w ym ie n io n ym  b iu rze
W ad urn do prze ta rgu  usta la s ę  w  w ysokości 5 000 z ł w  gotówce, k tó re  złożyć 

naileży w  P aństw ow ym  B-anku R o lnym  na r - k  b ieżący K o m ite tu  O dbudow y p rzy  M i­
n is te rs tw  e Ro*in ctwra i R e fo rm  R o ln yc łi kon to n r  258 lu b  w  Lstach g w a ra n cy jn ych  
uznanych przez M in is te rs tw o  S karbu . .

W  p rze ta rgu  mogą bnać ud z ia ł ty lk o  F irm y  upow ażnione do wykonanna tego ro ­
dza ju  ro bó t. * . . . .

M  niste irstw o Rolni c tw a  i  R e fo rm  R o ln ych  mistirzeiga sobie p ra w o - xm iew^nnenaa 
pnaetargu bez p o d a n i przyczyn  oraz bez zobow iązania ponoszenia ja k ie k o lw ie k  cd - 
szfkodowań, praw o częściowego skorzystan ia  z o fe r ty  p raw o  w yb o ru  przeds ęb o ircy  bez 
wzgtedu na cenę oraz p raw o  uznania , że prze ta rg  n e da ł dodatnnego w ynaku.

K O M IT E T  O D BU D O W V 
p rzy

M in is te rs -w ie  R o ln ic tw a  i  R efo rm  R o lnych

O G Ł U S Z E N I A  D R O B N E
G im n az jum  i L ’ceum  d la  do ros łych  F. 

ŁU C ZY Ń S K IE G O  w  Wairszaw.’e. Kamcelar a 
czynna. Codziennie 16—20. Kaw ęczyńska 12. 
W e k  kan dyda tów : U kończony 18-ty nok ży- 
o a. 11 lu tego początek na p k  w szystk ich  
klas.

U W A G A . W  ńSedweCę dn. 10.11.1946 o 
giodz 10-te j rano  odbędz c a ę w  ło k c iu
Zw . ' Zaiw. Rob. P rzem ysłu  Skórzenego T a r­
gowa 15 w a lne  zebranie sekc ji szewców 
! ęczmych. Obecność wszystk-oh obow ,ązko- 
wa, S prew y banda, ważne.

P O W A Ż N A  In s ty tu c ja  zaangażuje b u cha l­
te ra  -  re w  den ia  oraz dw óch dośw adczo- 
nych  p racow n ikó w  a d m in is tra cy jn o  -  g w p o - 
darczych. O fe rty  do B iu ra  Ogłoszeń PAP, 
P c ra ck 'e go  11 pod .D ośw iadczony

A R T K A  z rodejioami I  Gustawa K o rn b lu -
ma poszuku ją  Rachela i  W ł. K o rn b lu m . 
Zgłaszać &ę l is to w n e  Ambasada Polska w  
M o s k w »  u l. T o łs to ja  30, inż . W ł. K orć.- 
b lum .

P O K O JU  na godziny w  eczom e do n a u k i 
(rpcże być z uczenn cą 5— 7 powszechnej) 
iz u k . m . O ko lica  T a rgow e j Ząbkowskrej'. 
O fe rty  W arszawa, skrz. poczt. 52

P IS TY N E R O W N A  Gusta i  B lanka ze L w o ­
wa poszuku je  Szybek. W arszawa, N iepodle­
głości 217 m , 4.

U N IE W A Ż N IA M  zagub one zaświadczenie 
~.woTttvenia z W ojaka , Polskiego na nazw- sko 
Wa® lu k  e ó rk ’ S tan iek  w  a Gozdika.

SPIS LUDNOŚCI POTFZERUJE CIEBIE — ZAPISZ SIĘ NA HONO­
ROWEGO KOMISARZA SPISOWEGO.

«
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Z działalności W arszawusBiie^a Komitetu Pi*a:esîedle»czego

Z WARSZAWY NA Z IE M IE  ODZYSKANE
W  maju b. roku powołany został do 

życia Warszawski Komitet Przesiedleń­
czy. Jak wiadomo Warszawa obiela pa­
tronat nad Elblągiem i Olsztynem.

Dziś Komitet Przesiedleńczy dokonać 
może pewnego bilansu swoich osiągnięć.

Zaznaczyć trzeba, że w działalności 
swojej Warszawski Komitet Przesiedleń­
czy nie poszedł po lin ii najmniejszego 
oporu — żywiołowości akcji przesiedleń­
czej z ostatecznym założeniem „jakoś to 
będzie” , ale usiłował ująć tę akcję w 
ramy organizacyjne.

Przed rozpoczęciem akcji 'przesiedleń­
czej Komitet wysłał na przeznaczone so­
bie tereny — Elbląg, Olsztyn — ekipę 
fachowców, którzy wraz z przedstawi­
cielami partyj politycznych i prasy tt- 
dailj się na miejsce celem zbadania te­
renu i  charakteru jego chłonności. Tak 
w'ęc,_ wysyłając ludzi na nowe tereny 
Komitet rozporządzał pewnym mater&tem 
faktycznym.

Trodności, z którym i borykał się Ko­
mitet, były trojakiego rodzaju: transport 
(o czym dziś w pewnym sensie moźe-

my mówić w czasie przeszłym), finanse 
i aprowizacja.

Jeżeli chodzi o finanse i  aprowizację, 
to zagadnienie to pozytywnie rozwią­
zała Miejska Rada Narodowa tak, że 
przesiedleńcy otrzym ywali przez cały 
czas ten sam przydział kartkowy, co 
warszawianie. Transport był — jak to 
wszyscy dobrze pamiętamy — najsłab­
szym punktem. Mimo to, ponad 60 ty ­
sięcy ludzi i  ponad 125 tysięcy kg. ży­
wności przerzuciła Warszawa na ziemie 
odzyskane. Pytanie — iłu  z tyCh prze­
siedleńców powróciło z szabrem — nie 
należy do niedyskretnych. A wiiec, nie 
więcej _ niż kilkanaście procent. To jest 
oczywiście dużo. Ale wszędobylska plot­
ka wyolbrzym iła i tę cyfrę.

Ciekawy jest skład społeczny wyjeż­
dżających. Wśród 68 tysięcy zarejestro­
wanych na wyjazd zanotowano: przeszło 
10 tysięcy robotników, 321 rolników, 
przeszło 700 rzemieślników, 163 nauczy­
c ie li^  1.044 handlowców.

Dziś Elbląg i  Olsztyn nliie są w stanie 
wchłonąć więcej przesiedleńców! i  War-

Pfcruiszy polski po ety g janMoriig, 
wysłany po chorych: repoirłoniów — p rzyby ł 

tło Paryża

Lody ru s za ją  na W iś le
po raz dragi w tym roku

Od 25 lat, według statystyk' biura hy­
drograficznego trzykrotn e tylko zdarzył 
się fakt ruszeni a lodów na W ’śłe w gru­
dniu. W tym samym czasie raz Jeden 
tylko zanotowano fakt Iodochodu w stycz­
niu, ani razu natomiast na przestrzeni te­
go czasu lody na W śle nie ruszały dwu­
krotnie.

W tym roku po raz pierwszy zanotuje­
my dwukrotne ruszenie lodów, mające 
m cjsce w terminach n ezwyklych na 
ogół, bo w grudniu i początku lutego.

Ruszm e lodów oczek wane jest w przy­
bliżeniu na niedzielę, dnia 10 b. m. tak, 
że pod Warszawą wszystkie przygotowa­
nia będą mogły być przeprowadzone na 
czas celem zabezpieczenia mostów.

Dla skoordynowani prac nad zabez­
pieczaniem mostów w :ślanych i wałów 
ochronnych powołany został K O M ITET  
PRZECIW POW ODZIOW Y pod przewod­
nictwem wiceprezydenta m. st. Warszawy 
INŻ, FIJAŁKOW SKIEGO. Na stanowisko 
komisarza przeciwpowodz owego powoła­
ny został toż. Gordziałkowsk’.

Celem zabezpieczeni przed podmyciem 
i wzmocnienia izb c i f larów mostu wy- 
sckowodnego zsypano dotychczas około 10 
tysięcy metrów sześć, kam enia 1 gruzu 
W stałym pogotowiu znajduje się 6 samo 
chodów ciężarowych które w razie po 
trzeby dowozić będą i zsypywać w m'ej-

sca zagrożone przygotowane w tym celu 
na wybrzeżu, kamień e.

Komitet Przeć wpowodziowy wydal sze 
reg zarządzeń, mających na celu utrzy­
manie stanu pogotowia w dniach, w któ­
rych spodz cwany jest lodochód.

Do świadczeń powołani zostali posiada­
cze lodzi' 'i barek potrzebnych do prowa­
dzenia akcji Ochronnej. Przy każdym 
moście znajduje s ę 8 łodzi, patrole zaś 
wzmocniono trzykrotnie. Aby umożliwić 
obserwację i ewentualne roboty w nocy, 
na moście ustawtono reflektory o sile 
1.000 v. Specjalno’ system sygnalizacji ra­
kietowej między posterunkami mostowy­
mi ostrzegać będze o spływie w'ększreh 
i  niebezpieczniejszych partyj lodu. Bez­
pośredni« połączenie telefon czne, powią­
że punkty kontrolne z komisarzem prze­
ciwpowodziowym, urzędującym przy mo­
ście ’wysokowodnym.

Wobec stosunkowo niegrubej skorupy 
lodowej niebezpieczeństwo Iodochodu n e 
jest wielkie i ogólna sytuacja bezpieczeń­
stwa przedstawia s ę zadawalająco. Nie 
mn ej jednak nie zaniedbano żadnych 
środków ostrożności a współdziałanie i 
pomoc wojsk saperskich i łączności, czu­
wających nad wszystkimi mestanr stwa­
rza gwarancję, że oczekiwany lodochóc 

m n c n'eszkodIiw'e.

p a ń s t w o  p o t r z e b u j e  p a r o d n io w e g o  t r u d u  s w y c h  o b y w a ­
t e l i  — ZAPISZ SIĘ NA HONOROWEGO KOMISARZA SPISOWEGO.

szawa rozpoczyna ekspansję na Wrocław 
i Szczecin.

Wobec zbliżającej się wiosny przed 
Komitetem. 0 rzesiedleńczym staje powa­
żne zadanie zorganizowania przesiedle­
ni! a i  to w warunkach zmienionych ~ 
w warunkach poprawiającego się dzięki 
wysiłkom polskiego kolejarza transportu

przy możlirwośoiaoh wykorzystania do­
świadczenia, które dostarczył rok ubie­
gły. Zarządzenie M inisterstwa Ziem Od­
zyskanych, skierowane przeciw szabro­
w i, wyeliminuje czynu»1! spekulancki, za­
truwający atmosferę akcji przesiedleń­
czej.

Odczyt
wicenun. Kruczkowskiego

We wtorek, dnia 12-go b. m. staraniem 
Kola Pracowników Samorządowych Pol­
skiej Partii Robotniczej w Zarządzie Miej 
słótn m. st. Warszawy, odbędzie się w sali 
ratuszowej (A l. Jerozolimskie 1) odczyt 
wiceministra Kultury i Sztuki tow. Leona 
Kruczkowskiego p. t. ,,P. P. R. wobec za­
gadnień kultury i sztuki“.

Po odczycie odbędzie się część koncer­
towa, w której wystąpią Maria Drewnia- 
kówna (śpiew), prof. Jerzy Lefeld, akom­
paniament, oraz ork*estra obyw. Kolas*ń- 
skiego.

i M u s z ^ i f r
BIURO INFORMACYJ METEORO­
LOGICZNYCH PORTÓW LO TNI­

CZYCH
P.L.L. „LO T“ KOMUNIKUJE:

Wczoraj było w  całym 
kra ju  pochmurno z kró t­
kotrw ałym 1. miejscowymi 
przejaśnieniami. Na całym 
obszarze, szczególnie na 
południ u kra ju  i w  górach 
wystąp ły  z przerwam ': 

deszcz, śnieg i  śnieg z deszczem. Tempe­
ratura nocą obn żyła s ę do 0 s t Dn em 
wzrosła do +4 s t

Dz siaj będzie zachmurzenie duże, 
chw lam deszcz lub deszcz ze śniegiem.
Na południu kra ju  opady będą m iały 
charakter ciągły. Temperatura +  3 s t 
W a try  przeważn e z zachodu o prędko­
ści um arkowanej.

A K A D EM IA  KOŚCIUSZKOWSKA
Dnia 11 b. m. w" sali posedzeń K ra jo ­

wej Rady Narodowej, ul. Nowogrodzka 
49 odbędzie s ę uroczysta' akademia, z o- 
kazj dwuchsetinej roczn cy urodzi n Ta­
deusza Kościuszki.

GOSC A NG IELSK I W WARSZAWIE
Sekretarz Centralnego Zarządu Towa­

rzystwa Am® elsiko-Polskiego i członek 
K om tetu  Wykonawczego „Funduszu dla 
Warszawy" p. Forester Anderson złożył 
w  zytę w Zarządzie Głównym Polskiego 
Czerwonego Krzyża. P rzybył on do Pol­
ski, aby zapoznać s’ę z działalnością or­
gan zacyj młodzieżowych oraz losem ucz­
niów  i studentów, którym  pragnie przyjść 
z pomocą P. Forester zwiedzi najbardziej 
zniszczone tereny województwa ke leo- 
k ego i białostockiego. Sprawozdan e je ­
go z pobytu w  Polsce, będzie podstawą 
dla akcji pomocy.
ODCZYTY W  M UZEUM  NARODOWYM

W niedz elę. dnia 10 b. m. w  sali od­
czytowej Muzeum Narodowego wygłoszo­
ne będą dwa odczyty z cyklu p re lekcf 
o odbudowie stolicy. O godz nie 12-ej mz.
J. Jankowski wygłosi odczty p. t  „Dziec­
ko w przyszłej Warszawie", o godzące 
16-ej O 'Brien de Lacy wygłosi odczyt 
p. t. „S tare M iasto". Odczyty ilustrowane 
będą praezroczam1.

POWTÓRZENIE KONCERTU
Koncert Polskiej O rk estry Ludowej zo 

stanie powtórzony dfflfa 10 lutego b. r. o 
godz. 11-ej w  sali Teatru Polsk’ego.

Oprócz P.O.L. udział w  koncercie wez­
mą: M ar a Drewniakówma, Jerzy Ser- 
gusz Adamczewski i  prof. Jerzy Leiełd.

ŁÓDŹ — W ARSZAW IE
W ramach akcj1 pomocy Warszawie 

Łódzki Kom itet Odbudowy Warszawy 
wpłać ł  na Fundusz Odbudowy Stoi cy 
kwotę zł 500.000.

PAŃSTWOWY IN STYTU T  
PEDAGOG IKI SPECJALNEJ

Państwowy Insty tu t Pedagogik Spe­
cjalnej, mieszczący s ę w  Warszawie u l.
Smulikowskiego 1, gmach Z.N.P. parter, 
urucham a: Poradne ortofoniczną — le­
czenie zaburzeń mowy. jąkanie, seple­
nienie. bełkotanie, nosowość. (Przyjęć a 
w  poniedziałki, środy i  p ią tk i od 9 do
11- ej). , . .  '

Laboratorium  psychologiczne — (bacia­
ra a psycholog czme dz cci anormalnych).
P rzyjęca we w to rki i soboty od 1-ej do
12- e j i Poradnie pedagog k i leczniczej) — 
dzieci trudne do wychowań a). Przyjęcia 
we w to rk i od 8 do 10-ej i we czwartki 
od 13 do 15-ej.

Rodzce, wychowawcy, i dz'eci mogą 
się zgłaszać w  oznaczonych dniach i go­
dzinach do Instytutu. Porady bezpłatne.

OFIARY
Na odbytym w dn u 7 lutego 1946 r. 

wieczorze towai^yskim  z okazji iimie*n n 
tow. Woźniaka, pracowncy kolportażu 
„G łosu Ludu", złożył» na rzecz dzieci 
Warszawy z ł i- 5®0--.

Uczennice i  uczniowie Państwowego L i­
ceum Pedagogicznego w Łowiczu skła­
dają za pośrednictwem P.C.K. w  Łowczu 
dla bednych dzieci kelecczyzmy zł 1.000 
z okazji ;m en n prof. Ignacego Wąsali.

Młodzież internatu przy Liceum Pe­
dagog-czmym w Łow czu z okazji imien n 
kierown ka n teraatu prof. g~- 
Ignacego Wąsali składa za 
pośrednictwem ■ P.C.K. w 
Łowiczu zł 600 na b’ed- 
ne dzieci kelecczyzmy — 
rodzinnych stron obywa­
tela kierow nika.

Godziny przyjęć REDAKTOR NACZELNY: Poniedziałki, środy i soboty od godz 15 do 16 SEKRETARZ REDAKCJI codziennie prócz toedztol i św iąt od godz. Ifl
Redaguje KOMITET REDAKCYJN?

Z  teaków i k ia
TEATRY

P sś jłw tw y  Teatr Polski — godz1 na 
17.30 — ..L 'ila  Weneda“ .

Oper», Marszałkowska 8. Opiera „Cy- 
ruük Sew!lsk i“ Rossiniego.

Teatr na Marsza! kowski ej 81, godz. 
18 — Szopka polityczna. Godz. 18 — 
„M ńderzyństwo Parmy Jadzi".

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) —* 
cocteiennie o godz. 18, dramat w  5 aktach, 
z prologiem H. Ibsena p.t. „W róg Ludu", 
w  reżyserii H. Marycińskiego.

Teatr Comeóńa, Szwedzka 2/4 — ce­
dzi entoe o godz. 18-ej „Dom o tw arty" 
Bałuckiego.

Sala Wedla — Praga — Zamoyskiego 
26 od soboty 26 styczn a .codziennie ko­
media G. Zapolskiej „Skiz". B 'ie ty od 
40 zł w „O rbisie”  — Praga.

KINA
A T L A N T IC  (C hm ie lna  23): N o w y  « h o

p ro d u k c ji amguelskiej „N ie u c h w y tn y  S m ith " , 
w  ro la ch  g ł.: Les lie  H ow ard  i M a ry  M o rris . 
N adp rog ram : ak tu a lnośc i P o lsk ie ] K ro n ik i 
F ilm o w e j..

P O L O N IA  ( Marasa łkwwsfca 56): W zrusza­
ją c y  f i r n  o tr iu m fu ją c e ) m iłośc i „C zeka j na 
m n ie “ , R eżyserzy: A . S to lpe r i  B. Iw anoy 
w  ro la ch  g ł.: B orys B lin ó w  W alentyna Sie . 
rowa Lew Sw e rd lin  oraz ak tua lnośc i Pol« 
sk le j Krom k* F ilm ow o]

T Ę C Z A  (Ż o libó rz , Suzina 4 ) : K om edia  
n ieporozum ień m iłosnych  „C z te ry  serca" 
oraz ak tu a lnośc i P o lsk ie ] K ro m k i F ilm o w e j.

SYRENA (P raga — In żyn  erska 4 ) : F ilm  
po lsk i „S trachy**, w  ro jach  g ł.: J. A ndrze­
jew ska , H. K a rw o w ka  M  Ć w ik liń ska . 
E. Bodo, J. W ęgrzyn oraz aktua lności P o l­
sk ie j K ro n ik i F  Im ow ej.

Początek seansów: we w szystk ich  k inach : 
13, 15, 17; 19; w  n iedzie le 1 ś w ę ta  po ra n k i 
o 11-ej.

U w aga: B ile ty  u lgow e w  przedsprzedaży 
dla cz łonków  Z w  Zaw . 1 O rgan izacy j M ło ­
dz ieżow ych do nabycia zb o row o  w Radź e 
Zw . Zaw . p rzy  u l. Ta rgow e j 15 O Taz ZW. 
Zaw  Prac. B udow l. u l  M arszałkow ska 72 
oodz e nn ie  od 9 do 12-ej w  po ł.

N  edziela 10 lutego
8.30 — Muz. 11.00 — Kron. W-wy* 

12.30 — Poranek symf. 13.30 — Słuch- 
„Sadko Bogacz” . 14.00 — Kone. Mai* 
Ork. 18.15 — Aud. <Ha dz,:eoi. 18.35 
„P rzy głośniku” . 18.55 -  Utw. M. Ra* 
vela. 19.45—Dzień, wiec z. 20.00—-„Mo* 
zaika muzyczna” . 21-30 — Skrz. poszuk. 
rodź. 22.00 — Konc. ork. tanecz. 22.30— 
Ostat. wiad. 22.45 — Muzyka tameczna*
23.25 — Skrz. posz.' rodź.

*

Dnia 10 lutego b. r., o godz 12.30 
transmisja z Katowic - poranek syto' 
fon czny w wyk. O rkiestry Symfonicz*
nej. W programie utwory Mozarta.

*
Dnia 10 lutego b. r., o godz. 13.30 Ra* 

dio nadaje słuchowisko wg. ballady rń 
sk ej p. t  „Sadko Bogacz” .
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